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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


NAJPOTĘŻNIEJSZĄ 
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| minister spraw zagranicznych 


KAMPANJA DLA „ROBOTNIKA” 


CODZIENNIE NAPŁYWAJĄ NOWE PRENUMERATY! 
WCZORAJ OTRZYMALIŚMY 56 NOWYCH PRENUMERATORÓW 


TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! DALEJ DO PRACY! 
KTO BĘDZIE NASTĘPNYM? 


Wczoraj odwiedził nas tow, Hen- 


ryk Głażewski z Centrali Kasy Cho- 
rych m. st. Warszawy (na Solcu) i 


przyniósł ze sobą listę 56 nowych 
prenumeratorów, i 


POROZUMIENIE W SPRAWIE TWIERDZ 
WSCHODNIO-PRUSKICH OSIĄGNIĘTE 


NIEMCY ZNISZCZĄ FORTYFIKACJE W OKOLICACH KISTRZYNIA 
GŁOGOWA I KRÓLEWCA 


Paryż, 1.11. (PAT). Pomiędzy Kon- 
ferencją Ambasadorów a rządem nie 
mieckim osiągnięte zostało porozu- 
mienie w sprawie fortyfikacji na gra 
nicach wschodnich Rzeszy. Porozu- 
mienie to przewiduje zniszczenie for- 
tyłikacji w okolicach Kistrzynia i 
Głogowa oraz 22 umocnień iortyfika 
cyjnych w rejonie Królewca. A 

Paryż, 1I. (PAT). Na podstawie 
porozumienia konferencji ambasado- 
rów z przedstawicielami rządu Rze- 
szy ustalona zostanie strefa granicz- 
na,'w której niedopuszczalne będzie 
istnienie jakichkolwiek fortyfikacji 


„poza temi, które znajdowały się tam 
już w roku 1920. Pozatem w porozu- 
mieniu tem zostaje ściśle określony 
stan obecny oraz sposób konserwa- 
cji tych budowli. Konferencja amba 
sadorów zgodziła się na zachowanie 
pewnej liczby schronów betonowych 
wybudowanych po roku 1920, z za- 
strzeżeniem, że wszystkie inne mają 
być bezwarunkowo zniszczone. Rząd 
Rzeszy stwierdza uroczyście, że po- 
za fortyfikacjami, wykrytemi przez 
sojuszników nie istnieją żadne inne 
oraz zobowiązuje się do niebudowa 
nia nowych. ż 


"ZERWANIE ROKOWAŃ MIĘDZY ANGLJĄ - 
A RZĄDEM KANTOŃSKIM 


Londyn, 1.11. (PAT). Reuter dono- 
si, iż według telegramów, otrzyma- 
nych w Nowym Jorku, rokowania, 

owadzone w Hankou pomiędzy 

*Malleyem, a przedstawicielami rzą 


ODPOWIEDŻ CHIN NA PROPOZYCJE ANGLJI 7 
Pekin, 1.2. (PAT). W tutejszych 


du kantońskiego w sprawie nowego 
modus vivendi, mającego zastąpić 
dotychczasowe traktaty pomiędzy 
Anglją a Chinami, zostały zerwane. 


nie wycofania oddziałów angielskich 
kołach cudzoziemskich panuje opin- | stanowi odpowiedź chińską na pro- 
ja, iż wystosowane przez Chiny żąda | pozycje W. Brytanii. , 


PROTESTY CHIN PRZECIW LĄDOWANIU WOJSK ANGIELSKICH 
Londyn, 1I, (PAT). Dyplomatycz 


ny sprawozdawca „Morning Post" 
donosi, że oprócz protestu, który w 
imieniu rządu pekińskiego zgłosił 
el- 


TOW. R. MAC-DONALD ZA ZUPEŁNĄ NIEPOD- 
LEGŁOŚCIĄ CHIN 


Londyn, 1.II, (PAT). Przywódca o- 
pozycji Mac Donald, wygłosił wiel- 
kie przemówienie poświęcóne sytua- 
cji w Chinach, w którem zaznaczył, 
iż byłoby korzystniej z punktu widze 
nia polityki angielskiej uznanie Chin 


GABINET JUGOSŁOWIAŃSKI UTWORZONY 


Belgrad, LIL (AW). W dniu wczo- 
rajszym udało się premjerowi Uzuno 
wiczowi skompletować listę gabine- 
tu, w którym radykali otrzymali 6 
tek, dysydenci radykalni (grupa Jo- 
wanowicza) 1 tekę, słoweńscy klery- 


RADICZ ZAPOWIADA OSTRĄ OPOZYCJĘ 


Belgrad, 1.11. (AW). Skład nowego 
rządu Uzunowicza wywołał ostrą o- 
pozycję ze strony grupy niepodległoś 
ciowców chorwackich Radisa któ 
ry zapowiada już przeniesienie na te 
ren kraju walki. Wy ostatniem jego 


PRZED DEKLARACJĄ PROGRAMOWĄ RZĄDU 
| 'MARXA | 


lington-Koo przeciwko lądowaniu 
wojsk angielskich w Szanghaju, zgło 
siły również podobne protesty wła- 
dze chińskie, towarzystwą i organi- 
zacje Szanghaju. 


za całkowicie niepodległe i równo» 
rzędne państwo, gdyż wówczas sto- 
sunki handlowe pomiędzy Anglją a 
Chinami bez istnienia ostrych anta- 
gonizmów narodowych mogłyby się 
rozwijać normalnie. 


kali 3 teki, oraz grupa Nikicza 1 te- 
kę. „Rząd w tym składzie otrzyma 
poparcie Niemców  rozporządzając 
razem w Skupszczyznie 196 głosami, 
w czem 131 głosów radykalnych. 


przemówieniu były akcenty, które 
mi się on posługiwał na~ początku 
swej działalności politycznej, gdy 
dążył do uzyskania przez Chorwację 
pełnej niepodległości. 


RZĄD STANIE W CZWARTEK PRZED PARLAMENTEM 


Berlin, 1.IL (PAT). Nowo miano- | strukcje w sprawie fortyfikacji 
wany gabinet Rzeszy odbył dziś we | wschodnich, udziału nie brali. 
wicłek o godz. 1-szej po południu | Przedmiotem narad gabinetu była 
swoie pierwsze posiedzenie w peł- |sprawa deklaracji, programowej rzą- 
nym zespole, Wzięli w niem udział | du. którą ma wygłosić kanclerz na 
rownież wszyscy 4 ministrowie nie- | posiedzeniu czwartkowem. Jak do- 
miecko-narodowi oraz centrowy mi- | nosi „Berliner Zeitung am Mittag" 
nister finansów Koehler i minister | deklaracja ta ma wyrażać punkty 
bawarskiej partii ludowej Schaetzel, | wytyczne, ustalone już w rokowa- 
którzy w posiedzeniu poniedziałko- | niach między centrum a frakcją nie- 
wem, uchwalającem ostateczne in- | miecko-narodową w czasie tworze- 

nia gabinetu. 


| dziło tu o prawdziwy system prowo- 


ZJAZD T. U. R. 


Dziś o g. 10 rano w sali Teatru w 
Katowicach odbędzie się otwarcie uro- 


czyste III Walnego: Zjazdu Towarzy- 


stwa Uniwersytetu Robotniczego. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI 
NAD P. WOJEWÓDZKIM 


Wczoraj Sąd Marszałkowski przesłu- 
chał p. Wojewódzkiego i badał dal- 
szych świadków. Jak nam donoszą, są- 
dowi asystuje przysięgły stenograf, któ- 
ry stenografuje wszystkie zeznania; p. 
Wojewódzki wyraził życzenie, by 
świadków badano w jego obecności, na 
co sąd wyraził zgodę. Prace Sądu po- 
trwają zapewne jeszcze kilka dni. 

Przesłuchany został dalej p. Alek- 
siuk, znany działacz białoruski. 

Przy sposobności prostujemy, że prze 
słuchany onegdaj p. Swianiewicz nie 
jest funkcjonarjuszem policji politycz- 
nej, lecz dziennikarzem, współredakto- 
rem „Kurjera Wileńskiego”, st. asysten 
tem Uniw. Wileńskiego. Do Sądu 
Marszałkowskiego zgłosił się z własnej 


OKÓLNIK 
KOMUNISTÓW 0 T.ZW. 
P. P. S. LEWICY" 


Ogłoszony przez nas w „Robotni- 
ku“ z 28 stycznia „okólnik* Centr. 
Kom. Komunistycznej Partji Polski, 
demaskujący właściwą rolę p. Czu- 
my, wywołał na prowincji, a zwłasz- 
cza w miejscowościach, gdzie Czuma 
grasuje, ogromne wrażenie, Całe gru 
py robotników, którzy poszli na 
„rewolucyjnego“ -rzekomo „„socjaliz- 
mu“ p, Czumy, odsuwają się teraz z 
oburzeniem i pogardą od jego agen- 
tów. Nie ulega wątpliwości, że cho- 


kacji wewnątrz ruchu. robotniczego. 
Nie położenie temu kresu mogłoby 
spowodować  katastrołalną wprost 
demoralizację w szeregach robotni- 
czych. 


RADA SPOZYWCÓW 


Jak donosi kor. warsz.. Min. Spraw 
Wewn. wysłało do wszystkich organi- 
zacji, które wchodzą w skład Rady 
Spożywców, pismo wzywające do wy- 
znaczenia delegatów do Rady Spożyw- 
ców. Po zatwierdzeniu delegatów, or- 
ganizacji, zostanie wyznaczonych 5 de- 
legatów rządowych, poczem będzie u- 
stalony projekt regulaminu dla prac 
Rady Spożywców. 


PRZED WYKONYWANIEM REFOR- 
MY ROLNEJ. 

Tłumy robotników rolnych, wydalone 
z folwarków, szukają bez skutku no- 
wej pracy, aby snać żaden robotnik nie 
mógł skorzystać z ustawy o reformie 
rolnej. 


ZNOWU ZASŁABNIĘCIE 
-Z GŁODU 


Na Nowem Mieście znaleziono nie- 
 przytomną kobietę, do której wezwano 
Pogotowie Ratunkowe. Lekarz stwier- 
dził zasłabnięcie z powodu wycieńcze- 
nia z głodu i, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł chorą do szpitala Wolskie- 
go. Tam ustalono, że jest to 50-letnia 


Wiktorja Liszkowska, bez zajęcia (No- 


wolipie nr. 40). 


LIST WYZWOLENIA 


DO MARSZAŁKA SEJMU 


Z POWODU OSKARŻEŃ 
P. WOJEWÓDZKIEGO 


Wskutek wiadomości umieszczonej w 


numerze 31 Rzeczypospolitej z dnia 1 
lutego b. r., zawierającej oświadczenie 
posła Wojewódzkiego, „że pieniądze o- 
trzymywane przezeń od deienzywy od- 
dawał prezydjum „Wyzwolenia” na or- 
ganizację tego stronnictwa" — prezy- 
djum Wyzwolenia wystosowało w dniu 
1 lutego b. r. list do Marszałka Sejmu. 


W. liście tym prezydjum Wyzwolenia 


prosi p. Marszałka Sejmu, ażeby spo- 
wodował Sąd Marszałkowski do prze- 
słuchania członków prezydjum zarządu 
stronnictwa „Wyzwolenie z lat 1922 i 
1923 oraz członków centralnego komi- 
tetu, a mianowicie: 1) posła St. Thugut- 


P. S. L. „Wyzwolenie” w 


ta, gi 

1922 i 1923 roku i prezesa centralnego 
komitetu wyborczego 
ctwa, 2) pos. Chomińskiego — wicepre- 
zesa w roku 1922 i członka centralne- 
go komitetu wyborczego, 3) pos. Jana 
Tabora—wiceprezesa w 1922 r. i człon- 
ka centralnego kom. wyb., 4) posła Ja- 
na Ledwocha, kierownika wydziału or- 
ganizacyjnego w 1922 roku i członka 
centr. kom. wyb., 5) Helenę Radlińską, 
skarbnika w roku 1922 i członka cen. 
kom. wyb., 6) wicemarszałka 
Jana Wożźnickieśo, członka centr. kom. 
wyb. 7) pos. Kaz. Bagińskiego -` 
kretarza P. S. L. „Wyzwolenie” w roku 
1922 i centr. kom. wyb, oraz wicepre 
zesa w roku 1923. A 


tegoż  stronni- 


Senatu 


EGZEKUTYWA 
MIĘDZYNARODOWKI 


Sesja Egzekutywy Międzynarodówki 


rozpoczyna się, jak już podawaliśmy, w 
sobotę, 12 lutego o g. 10 rano w Pa- 
ryżu. ? 


ZAWIŁE KOMBINACJE 


NASZYCH DOMOROSŁYCH 
FASZYSTÓW 


Nie ‘wszyscy wiedzą, że obok Obozu 


Wielkiej Polski istnieją jeszcze u nas „fa- 
szyści* — powiedzmy — starej daty, „Ści- 
śle” zakonspirowani, tajemniczy, podziem- 
ni. Jeśli mowa o 
przeważnie 
„kompanijka” robi różne „sprytne” a „Zza- 
wiłe” posunięcia, naogół w stylu powieści 
sensacyjno-kryminalnych, Jakieś 
łączą z „komsomolcami” (młodzieżą komuni- 
styczną), i koniec końców dobrze nie wia- 
domo, kto u kogo ma „wywiad”, kto u ko- 
go zakłada lepsze „jaczejki”, 


ładzie „osobistym, — 
akademicy i uczniacy. Ta to 


nici ją 


Bardzo być może, że te dzieciństwa nie 
uzyskają nigdy większego, choćby nawet 
niewiele większego, znaczenia, ale do- 
świadczenie wykazuje, że w dniach grudnio- 
wych r. 1922 smarkacze w czapkach aka- 
demickich i sztubackich odegrali rolę tra- 
giczną. 


RE POETĘ ENEA 


AKADEMJA I WMUROWANIE 
TABLICY KU CZCI TOW. MARJI 
r PASZKOWSKIEJ. 

6-go lutego, w niedzielę, o godz. 12 
w poł, odbędzie się staraniem Komitetu 
uczczenia pamięci tow. Marji Paszkow- 
skiej i Warsz. Wydz. Kobiecego PPS. 

AKADEMJA KU CZCI ZMARŁEJ, 


w sali Zw. Met. (Leszno 53), na której 
będą przemawiali tow. tow. pos. pos.: 
Praussowa, Barlicki i sen. Posner. W 
akademji weźmie udział chór pracowni- 
ków ģ > 

Po akademji nastąpi odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej w lokalu Wydz. Ko- 
biecego w tymże domu. Zaproszenia na 
Akademję i na uroczystość wmurowan* 
tablicy w O. K. R. (AL Jeroz. 6), między 
g. 6 a 7-mą wiecz, dn. 3, 4 i 5 lutego 
Wejście bezpłatne. 


} 
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„BĄDŹCIE WIĘCEJ MI DZYNARODOWI"|—MÓW! 
OTTO SCHMAN-RUŚSBULDT, PRZYWÓDCA 


PACYFISTÓW 


NIEMIECKICH. 


O POROZUMIENIE POLSKO-NIEMIECKIE. 
(specjalny wywiad „Robotnika“ z ob. Ottonem Schmanem- 


Rüssbüldt 


Otto Lehman-Riissbiildt jest jednym z 
założycieli niemieckiej Ligi Praw Czło- 
wieka, założonej podczas wojny w listo- 
padzie 1914 r, pod nazwą „Związku No- 
wej Ojczyzny”. Liga prowadziła walkę o 
pokój porozumienia; z tego powodu sypa- 
ły się'na nią represje. Już w r. 1914 wy- 
powiedziała się za niepodległością Polski 
i Finlandji, 

Po zakończeniu wojny Liga pracowała 
na rzecz porozumienia francusko - nie- 
mieckiego, zwalczałą z całą bezwzględ- 
nością t. zw. „czarną Reichswehrę”" — or- 
ganizację militarno - nacjonalistyczną, 
która stosowała teror w stosunku do zna- 
nych pacyfistów. Od roku 1925 pracuje 
ze szczególną energją na rzecz pokoju i 
porozumienia polsko - niemieckiego. 

Korzystając z kilkudniowego pobytu w 
Warszawie ob. Lehman-Rissbiildt, zwró- 
ciliśmy się do niego z prośbą o garść wra- 
żeń. Red. 


Jestem w Warszawie gościem przy- 
jaciół pokoju i socjalistów. Korzystam 
chętnie ze sposobności, by towarzyszom 
polskim powiedzieć niecoś o swych 
wrażeniach. 

Z kimkolwiek rozmawiałem w Pol- 
sce, z Polakami czy Niemcami, osobami 
urzędowemi, członkami parlamentu czy 
ludźmi cywilnymi, prawicowcami czy le 
wicowcami — wszyscy zapewniają mnie, 
że Polska potrzebuje pokoju conajmniej 
na przeciąg pokolenia ludzkiego i że o- 
ficerowie polscy również nie chcą woj- 
ny z Niemcami czy kimś innym. Jest 
rzeczą ważną, że będę mógł to powie- 
dzieć Niemcom. Bo w Niemczech pa- 
nuje niestety opinja, że Polacy chcą 
zawojować Prusy Wschodnie, as. Po- 
morze, cały Śląsk Górny, a nawet Wro- 
cław.  Słuchy takie podtrzymuje się 
wciąż w Niemczech. a niestety ze stro 
ny urzędowej niemieckiej niedość silnie 
im się przeciwdziała. 5000 gazet nie- 
mieckich rozszerza po kraju każde nie- 
dorzeczne zdanie jakieśoś niedorozwi- 
nięteśo jegomościa z Polski. Ale gdy 
nawet odpowiedzialni mężowie stanu 
Polski i jego parlamentarzyści gorliwie 
i namiętnie zapewniają o swej pokojo- 
wości.to się to przemilcza, lub stawia 
pod . ukiem zapytania. 

Każdy w Polsce zapyta mnie teraz: 
Czy Niemcy chcą wojny z Polską? Od- 
powiadam na to: równie mało jak Po- 
lacy. Któżby też z ludzi pracy pragnął 
wojny? Są w Niemczech ludzie, szczują 
cy do wojny, ale nie mieliby oni żadhe 
go wpływu ani siły, gdyby fałszywe wia 
domości o Polsce nie wprowadzały za- 
mętu wśród Niemców, Ponieważ jednak 
Niemcom opowiada się prawie codzien 
nie coś niekorzystnego o Polakach, a 
wszystko, co dla nich przychylne, prze- 


|cze większe. 


milcza się w gazetach, przeto Niemcy 
wiedzą, że Polacy pragną wojny. Siłą 
rzeczy Niemcy wpadają przez to rów- 
nież w nastrój wojenny. 

To wszystko potwierdza jeszcze raz 
zarówno dla polityki międzynarodowej 
jak dla stosunku między Niemcami a 
Polską, prawdę socjalistyczną: Bądźcie 
więcej międzynarodowi! Poznajcie i zro 
zumcie się lepiej, a bardzo więle trudno 
ści same znikną. Nie wszystkie trudno 
ści rozwiążą się w ten sposób. Najwięk 
sza trudność między Polską a Niemcami 
tkwi w trwającej wciąż wojnie handlo- 
wej. Aby jednak opinja publiczna do- 
kładnie poznała o co chodzi, aby mo- 
gła siłą swą zmusić rządy, by nareszcie 
zawarły traktat handlowy, oba narody 
muszą lepiej się poznać i szanować. 

Zapytają mnie teraz, czy nowy rząd 
niemiecki naprawi w czemkolwiek to 
zło zasadnicze, polegające na tem, że 
o Polsce rozpowszechnia się stale wie- 
ści nieprzychylne, a często wręcz złoś- 
liwe. 

Odpowiadam: To zło stanie się jesz- 
Sfery nacjonalistyczne, 
wchodzące obecnie do rządu, są właśnie 


tymi, którzy najczęściej uprawiali hecę - 


antypolską. Czemuż miałoby się to te- 
raz zmienić? Czyżby dlatego, że nacjo- 
naliści (deutsch-nationalen) przyznali 
się do Locarna? Dopóki ich nowe prze 
konanie nie przetrzyma wielkiej próby, 
należy im nie ufać. Są to przecież ci 
sami ludzie, których nawet wielka woj 
na nie zmieniła. Czemuż mieliby teraz 
się zmienić? Niemiecki „Związek Rol- 
ny” (Landbund) teraz znowu wypowie 
dział się w Wrocławiu przeciwko trak 
tatowi handlowemu (Landbund składa 
się z deutsch-nationale). 

Możnaby wprawdzie spodziewać się, 
że min. Stresemann poskromi nacjona- 
listów. O tak, jak się bierze za cugle 
zbyt gorącego konia, aby nie spaść z 
niego, ale cel jego jest ten sam. Gdy 
Stresemann w r. 1923 (13 sierpnia) zo- 
stał kanclerzem. jednym z pierwszych 
jego czynów było umożliwienie powro 
tu do Niemiec b. następcy tronu. Stre 
semann później sam się chwalił z tego 
powodu. Jednym z pierwszych czynów 
nowego rządu będzie umożliwienie po- 
wrotu do Niemiec nowej „cesarzowej”. 
a wkrótce potem Wilhelma II-fo w cha 
rakterze soby prywatnej. Pan Strese- 
mann na to wszystko chętnie się zgo- 
dzi Już na jesieni 1926 r. wyrażał on 
na konferencjach prasowych zdanie, że 
do powrotu Wilhelma, jako osoby pry- 
watnej nie należałoby przypisywać żad- 
dnego znaczenia. Ale gdy to nastąpi, wów 
czas dopiero puści się w ruch wszelkie 
środki propagandowe, by monarchię zro 


s 


„ROBOTNIK“, Środa, 2 lutego. 


FAŁSZE „A-B-C“! 


W Nr. 31 z 1 b. m. w artykule zaty- 
tułowanym „Blok komunikacyjny nie 
pójdzie przeciw Rządowi”, zamieszcza 
A. B. C. jakąś niedorzeczną, od począt- 
ku do końca zmyśloną historję, że Blok 
Związków komunikacyjnych o żadnej 
po a Rola prac. kon Z 
nych rzekomo nie myśli — zda- 
niem Bloku — ATAT AFN się 
lepiej, niż kiedykolwiek indziej”. 

Dla nadania swej bajce pozorów pra- 
wdy, dopuszcza się ABC pospolitego 
fałszerstwa, gdyż pisze: 

„Jak nas informują z Kół Bloku ko- 
munikacyjnego (!), 
Blok komunikacyjny wypowiedział wal- 
kę Rządowi — są zupełnie bezpod- 
stawne, gdyż Blok komunikacyjny zło- 
żył swe oficjalne (71) oświadczenie 
przez usta członka Zarządu p. Buczka, 
na wiecu w Poznaniu dn. 9 wrześnią 
r. z. (I), w następujących słowach”... 


Tu odgrzewa ABC, przez enpeerow- 
ców jeszcze we wrześniu z. r. zełganą, 
dla oczerniania Z. Z. K„ bajkę, że tow. 
Buczek miał na wiecu w Poznaniu ja- 
koby mówić, iż „Z. Z. K. wszelkiemu 
strajkowi się: przeciwstawi, bo Rząd 
kolejarzom daje więcej (I), jak powi- 
nien dać, zatem niema powodu do wy- 
stępowamia przeciw Rządowi, zresztą 
Z. Z.K. ma inny środek (?!), nakaza- 
ny (!!) przez Międzynarodówkę” i t: p. 

Te brednie, przez enpeerowskie Z. Z. 
P. jeszcze przed kilku miesiącami, dla 
walki ze związkiem klas. sfabrykowa- 
ne, a przez kolejarzy juź dawno zapo- 
mniane — pomijając oczywiście okoli- 
czność, że nikt w te kłamstwa nie wie- 
rzył! — ABC w numerze z 1 b. m. po- 
daje, jako „własną informację", rzeko- 
mo zakomunikowaną mu „z Kół Bloku 
komunikacyjnego". 


Prezydjum Bloku komunikacyjnego 
uprasza nas o stwierdzenie, że wiado- 
mość ABC, o jakichś informacjach rze- 


komo z „Kół Bloku komunikacyjnego". 


jest w zupełności — zmyślona. 
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Wszystkie organizacje młodzieży, ko- 
mitety partyjne, Zw. Zaw. i poszczegól- 
ni towarzysze winni bzzwłocznie nade- 
słać do Komitetu Centralnego Org. Mł. 
T. U. R. (Warecka 7) lub do Księgarni 
Robotniczej (Warecka 9) zamówienia na 
kalendarz, którego cena wynosi 80 gr- 


bić popularną. Ale z powrotem monar- 
chji, lub też tylko propagandą na rzecz 
monarchji, przywróci się do potęgi 
wszystkie te siły w Niemczech, które 
Niemcy i Europę zapędziły w wojnę 
światową. Wyrządzą one nowe wielkie 
nieszczęście. 


Dlatego wszyscy Europejczycy, miłu- 
jący pokój, muszą zjednoczyć się bar- 
dziej niż dotychczas, muszą lepiej się 
poznać, zwłaszcza zaś socjaliści muszą 
to czynić, jako że najlepiej poznali du- 
cha ludzkości. 


wiadomości, — że. 
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WALKA LEKARZY 
Z KASĄ CHORYCH 


Pomiędzy zarządem Kasy Chorych 
m. Warszawy i zrzeszeniem lekarzy Ka 
sy Chorych od. dwuch lat toczą się per- 
traktacje, mające na celu zawarcie no- 
wej umowy zbiorowej. 

Dnia 31 stycznia r. b. odbyła się w 
tej sprawie konferencja w której wzięli 
udział przedstawiciele zarządu Kasy 
Chorych i przedstawiciele zrzeszenia 
lekarzy Kasy Chorych. 

Na konferencji tej przedstawiciele 
zrzeszenia lekarzy wznowili, odrzuco- 
ne przez zarząd Kasy jeszcze w listopa- 
dzie, żądanie. 25 proc. podwyżki wyna- 
grodzenia i oświadczyli, iż dopóki za- 
rząd Kasy żądania tego nie uwzględni 
dalszych rokowań o umowę zbiorową 
prowadzić nie będą. Charakterystycz- 
nem jest, iż przedstawiciele lekarzy od- 
mówili złożenia tego oświadczenia na 
piśmie. - 

Stanowisko przedstawicieli. lekarzy 
było do tego stopnia nieprzejednane, że 
odrzucili oni, bez bliższego nawet roz- 
ważenia, propozycję członków zarządu 
prowadzenia rozmów jednocześnie w o- 
bu sprawach i jednoczesnego wprowa- 
dzenia w życie postanowień, twynikłych 
z rokowań, dotyczących zarówno wa- 
runków płacy, jak i wysokości wyna- 
środzenia lekarzy. Zebranie zakończo- 
ne zostało groźbą, iż po tygodniu ocze- 
kiwania na decyzję zarządu, lekarze 
„wyciąśną konsekwencje”. 

Żądana przez lekarzy podwyżka 
zwiększyłaby wydatki Kasy Chorych o- 
krągło o jeden miljon złotych, a więc 
nader poważnie zaważyłoby na budże- 
*cie Kasy. Wynagrodzenie lekarzy wy- 
nosi obecnie średnio 8 i pół zł. za go- 
dzinę (lekarze żądają 10.60 zł.); ponie- 
waż zaś lekarze ordynują w Kasie śre- 
dnio 3 godziny dziennie, przeciętne wy- 
nagrodzenie lekarza wynosi 637 złotych 
miesięcznie (żądają 795 złotych). 


Stanowisko lekarzy w tej sprawie ca- 
ły ogół ubezpieczonych musi uznać za 
antyspołeczne i zmierzające do hamo- 
wania rozwoju ubezpieczeń, będących 
dla klasy, pracującej zdobyczą niezmier- 
nej wagi. W chwili, gdy na skutek da- 
leko posuniętych oszczędności udało się 
zrównoważyć budżet instytucji, lekarze 
chcą tę równowagę wywrócić, i to wte- 
dy, gdy zarobki ich w Kasie są najwyż- 
sze w Polsce. Przez uporczywe prze- 
ciwstawianie się zawarciu nowej umo- 
wy. uniemożliwiają: Kasie dobór leka- 
rzy najlepiej wywiązujących się ze 
swych obowiązków wobec ubezpieczo- 
nych, albowiem dawna umowa gwaran- 
tuje im nieusuwalność nawet w razie 
widocznej niendolności. Tą drogą pp. 
lekarze chcą dalej podrywać w masach 
zaufanie do instytucji, będącej dobro- 
dziejstwem klasy robotniczej. 


Takie postępowanie jest wyraźnem 
działaniem na szkodę ludzi pracy. dla 
egoistycznych, ciasnych interesów- ka- 
sty lekarskiej. 


ODCZYT 
TOW. HOŁÓWKI 


W dniu 31 stycznia odbył się w lo- 
kalu klubu Społeczno-Politycznego, (Ka 
mienica Książąt Mazowieckich) wieczór 
dyskusyjny z odczytem tow. Tadeusza © 
Hołówki na temat: ,„Kwestja narodo- 
wościowa w Polsce'* Zebranie zagaił 
tow. H. Kołodziejski, zapraszając na 
przewodniczącego tow. K. Pietkiewicza. 

Prelegent omówił obszernie obecne 
położenie mniejszości narodowych, -pod 
dając druzgocącej krytyce dotychcza- 
sową politykę rządową. 

Tow. Hołówko wyraził opinję, że po- 
prawę w istniejące warunki wniosłyby 
doraźne zarządzenia jak: wprowadzenie 
w myśl konstytucji, samorządów na Kre 
sach, szkół narodowościowych, swo- 
bód wyznaniowych i dopuszczenie do 
administracji przedstawicieli mniejszo- 
ści. ; 

W. ożywionej dyskusji, jaka się w na-: 
stępstwie wywiązała, zabierali głos: Br. 
Kielski, M. Downarowicz i J. Drecki. . 


DROZYZNA 


"Z RYNKU MĄCZNEGO. 


Na rynku mąki pszennej w Warsza- 
wie panuje tendencja utrzymana. Kre- 
sowa mąka pszenna sprzedawana jest 
od 92 gr. do 93 gr. pozostałe, lepsze 
gatunki krajowej — od 85 gr. do 86 gr. 
gdańska zaś, pochodząca: z przemiału 
pszenicy amerykańskiej w Gdańsku, od 
96 gr. do 97 gr. wszystko za kg. w 
sprzedaży półhurtowej na worki. Przy 
nabyciu udzielany jest kredyt do 2 ty- 
godni Wobec pogody, sprzyjającej młóc 
ce, spodziewana jest większa podaż i 
słabsza tendencja na rynku mąki pszen 
nej. 

Zapotrzebowanie mąki pszennej jest 
małe, mniejsze. niż w latach poprzed- ' 
nich o tej porze, ludność bowiem spo- 
żywa więcej pieczywa żytniego, jako 
tańszego. 


CECH PIEKARZY 
CHCE KREDYTÓW NA BUDOWĘ 
PIEKARŃ MECHANICZNYCH! 


W związku z wyasyśnowaniem przez 
rząd 2 i pół miljona zł. na budowę pie- 
karń. mechanicznych, z. których 1 i pół 
miljońa otrzymać ma Warszawa, cech 
piekarzy warszawskich zamierza wystą- 
pić do rządu o uzyskanie również pe- 
wnej sumy na powyższy .cel. Właściciele . 
piekarń chca udzielić gwarancji, w po- 
staci zabezpieczenia hipotecznego na 
nieruchomościach niektórych członków 
cechu. 

WIELKI WIEC POLITYCZNY. 

'W niedzielę, dn. 6 b. m. o godz. 11 
rano w sali kina „Oaza“ na Ochocie, 
Grójecka 66, odbędzie się Wielki Wiec 
Polityczny. Przemawiać będą tow. tow. 
posłowie Zofja Praussowa, Rajmund Ja- 
worowski, ławnik Adam Szczypiorski i 
Edward Zawadzki. 
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JAN KRZESŁAWSKI 


PRZED 22 LATY 


(Krwawa niedziela w Warszawie) 
29 stycznia 1905 r. 
(Dok ie). 


Nadszedł wreszcie dzień niedzielny, 
pogodny i mrożny. W rannych godzi- 
nach wojska mało się pokazywały na 
ulicach miasta, z wyjątkiem Krakowsk:e 
go Przedmieścia, gdzie wobec zapowie- 
dzianej wielkiej manifestacji P. P. S-ow- 
skiej, już wczesnym rankiem usławiono 
znaczniejsze oddziały wojska z karabi- 
nami maszynowemi (właśnie na rogach 

„ Królewskiej i Trębackiej). 

Żadnych pochodów nie organizowano, 
co zreszłą wobec możliwości p*cwoka- 
cji było bardzo wskazane. Manifestację 
P. P, S-owską koło pomnika Mickiewi- 
cza w osłatniej chwili odwołano, gdyż 
wobec obsadzenia placyku wojskiem 
skazana ona była z góry na niepowoiee 
nie, Zalecono natomiast urządzenie całe- 
go szeregu demokracji w różnych punk- 
tach miasta, co zmuszało nagromadzone 
siły wojskowe do bezustanego rozprasza 
nia się po całem mieście. i 

Dał się natomiast zauważyć samo- 
rzutny zupełnie, bo powstały bez ini- 
cjatywy jakiejkolwiek partji, objaw de- 
monstracyjny, polegający na zamalowy- 
waniu szyldów rosyjskich, co świad- 

_czyło, jak głęboko nienawistne były lu- 
dności, mimo że był czas przyzwyczaić 
się do nich w ciągu stu lat niewoli, te 
oznaki panowania rosyjskiego. Pojawi- 
li się na ulicach jacyś domorośli mala- 
rze, którzy często przy p stró- 
żów, od których wypożyczali drabinki, 
spokojnie i bez żadnych przeszkód za- 
malowywali rosyjską część szyldów. 
Gdy te fakty zdarzały się coraz częś- 
ciej, pod wieczór w niedzielę wojsko 
zaczęło reagować, aresztując malarzy i 
stróżów. Były nawet wypadki zastrze- 
lenia mlaarzy przez patrol wojskowy. 


Na rogu ulicy Marszałkowskiej i Sien- 
nej w domu Towarzystwa „Rosja“ gru- 
pa chłopców usiłowała zdjąć umiesz- 
czonego wysoko orła państwowego ro- 
syjskiego, przy gromkich okrzykach 
przypatrującej się temu publiczności. 
Orzeł był jednak zbyt mocno przytwier- 
dzony, a wkrótce nadbiegły oddział 
wojska rozproszył publiczność i aktorów 
tej sceny. 


Anarchja panowała w mieście zupeł- 
na. Policja gdzieś się pochowała, a o 
zorganizowaniu milicji obywatelskiej, 
wobec układu sił i znacznej przewagi 
wojska, mowy być nie mogło. Złodzieje 
więc znowu od rana zaczęli prowadzić 
swą niszczycielską działalność, tym ra- 
zem dobierając się do mieszkań, któ- 
rych właściciele byli chwilowo nieobec- 
ni. Na Siennej widziałem, jak złodzieje 
z całym spokojem przystawili drabinę 
do pierwszego piętra i wyłamawszy ok- 
no, prowadzili bez przeszkód swą pra- 
cę, aż wreszcie ktoś dla postrachu wy- 
strzelił i ich spłoszył. W południe znów 
zaczęto plądrować sklepy na Nowym 
Świecie, aż wreszcie wystąpiła przeciw 
nim kawalerja, tym razem energicznie 
i serjo, tak, że wkrótce po południu 
działalność mętów społecznych można 
było uznać za zlikwidowaną. 


Teraz dopiero rozpoczęła się rozgryw- 
ka między zorganizowanymi robotnika- 
mi a wojskiem, Wojsko miało niezmier- 
nie trudne zadanie, gdyż tłum, wznoszą- 
cy rewolucyjne okrzyki, po rozprosze- 
niu go przez wojsko w jednem miejscu, 
zbierał się natychmiast w drugiem. 


W godzinach popołudniowych wojsko 
otrzymało rozkaz strzelania bez uprze- 
dzenia do tłumu, co niektórzy oficero- 
wie komentowali na swój sposób, strze- 
lając nawet do grup, złożonych z trzech 
do czterech osób i przypatrujących się 
temu, co się dzieje na ulicy. Strzelano 
wszędzie i bezustanku: tu do ludzi, za- 
malowujących szyldy, tam do zgroma- 


dzonych na balkonie, gdzieindziej do 
tych, którzy się rzucili na pomoc ranne- 
mu. Na Marszałkowskiej i Chmielnej nie 
było prawie bramy, w którejby nie le- 
żał ktoś zabity lub ciężko ranny. Była 
to prawdziwa rzeź. Oddziały ułanów, 
huzarów i-draśonów przeciągały usta- 
wicznie ulicą Marszałkowską, upatrując 
celu dla karabinków kawaleryjskich. 

Groza powiała nad miastem, 

W godzinach wieczornych koło dwor- 
ca wiedeńskiego natrafiłem na smutny 
kondukt Grupa robotników niosła na 
barkach zwłoki studenta uniwersytetu 
w mundurze. Był to, jak się później do- 
wiedziałem, student prawa Stanisław 
Dzierzbicki, rażony salwą karabinową 
podczas demonstracji, jaka się odbywa- 
ła na rogu Chmielnej, Brackiej i Szpi- 
talnej. Przyłączyłem się do nich. 


Publiczność po drodze okazywała 
głośne «objawy współczucia, mimo że 
przez te dwa dni krwawe zdążyła się 
przyzwyczaić do widoku trupów. „O, 
mój Boże! Taki młody i taki wykształ- 
cony — zawodziła jakaś nieznana ko- 
bieta. — Strzelają i zabijają te łajdaki”. 

Zwłoki wniesiono do mieszkania. 
Drzwi otworzył brat zabitego, inżynier 
Tadeusz Dzierzbicki, który wiedział już 
o wypadku. Kazał zachowywać się ci- 
cho, aby nie niepokoić matki, którą 
trzeba było zwolna przygotowywać do 
tej strasznej wiadomości. 

Jak się później dowiedziałem, po upłv 
wie paru godzin, weszła do mieszka- 
nia policja i zabrała przemocą zwłoki, 
mimo oporu rodziny. Stało się to z roz- 
kazn Czertkowa, który zakazał również 
ogłaszać o zgonie zamordowanych osób 
w gazetach i na zę, teza 

Inżynier Tadeusz Pzierzbicki był na- 
szym towarzyszem. On to okazał się 
człowiekiem, który w cztery miesiące 
później na werandzie cukierni Troja- 
nowskiego oczekiwał z bombą w ręku 
przy ulicy Miodowej na mającego prze- 
jeżdżać tędy do cerkwi gen.-gubernato- 


ra Maksimowicza, Gdy szpicle podeszli 
doń, aby go zrewidować,  Dzierzbicki 
rzucił z całej siły o ziemię bombę, za- 
bijając siebie i trzech szpiclów, a w tej 
liczbie znanego szefa tajnej policji ulicz- 
nej z Petersburga, specjalnie przysłane- 
go dla strzeżenia osoby Maksimowicza. 

Prawdopodobnie wstrząsające wypad- 
ki krwawej niedzieli, które z wielu spo- 
kojnych mieszkańców uczyniły nieubła* 
ganych rewolucjonistów, wpłynęły rów 
nież na decyzję Dzierzbickiego. 

Wieczorem w niedzielę miasto przy- 
brało wygląd straszny, Tu i owdzie pło- 
nęły jeszcze sklepy monopolowe, które 
podpalano podobnie, jak dnia poprzed- 
niego Strzały rozlegały się jednak co- 
raz rzadziej, a w późńych wieczornych 
godzinach wojsko zupełnie opanowało 
sytuację. Ulice prawie zupełnie opusto- 
szały Ludność była zupełnie steroryzo- 
wana i rzadko kto decydował się bez 
koniecznej potrzeby wychodzić na uli- 
cę, gdyż patrole wojskowe rewidowały 
niemal wszystkich, przyczem nierzadko 
rewidowanym ginęły zegarki. Jeśli zaś 
który przechodzień, przez ciekawość, 
przypatrywał się zbyt skwapliwie za- 
malowanym szyldom lub innym śla- 
dom spustoszenia, mógł oberwać kolbą 
lub nawet zostać postrzelony. 


Ciemno i ponuro było na ulicach. Na 
tle powszechnej ciemności tembardziej 
odbijały rozpalone na rogach ulic ogni- 
ska, wokoło których siedzieli sołdaci, 
zawodzący niekiedy żołnierskie pieśni 
rosyjskie. Takie obozowiska urządzano 
zwykle w pobliżu sklepów monopolo- 
wych, które ocalały od pogromu. Od 
czasu do czasu można było widzieć wła- 
ściciela jednego z okolicznych domów, 
strzeżonych przez tych żołnierzy, jak, 
rozglądając się dokoła, czy nikt tego 
nie obserwuje, zbliżał się do żołnierzy, 
częstował ich i poił. Dlaczego to czy- 
ni}, trudno dociec. Może z poczucia so- 
lidarności z wojskiem rosyjskiem prze- 
ciw zbuntowanym masom proletarjac- 


kim, może w celu obłaskawienia dzi- 
kich synów stepowych z nad Wołgi i 
Donu, którzy i ich mogli, gdyby chcieli, 
wyrżnąć bezkarnie, w tych godzinach 
zamętu i chaosu. ; 
Nazajutrz, 30 stycznia, było w mieście 
o wiele spokojniej. Starć z wojskiem już 
prawie wcale nie było. Policją kazała z 
powrotem przywracać napisy rosyjskie 
na szyldach. Strajk polityczny trwał 
jeszcze czas jakiś, poczem w wielu za- 
kładach ustąpił miejsca strajkowi eko- 
nomicznemu. Gdy się już wszystko skoń- 
czyło, socjaldemokraci, którzy na złość 
PPS podczas dni rewolucyjnych parali- 
żowali na każdym kroku jej akcję, teraz 
rozwinęli wiele energji.. na papierze 
w swej nielegalnej prasie partyjnej. 
Gazety, które przestały wychodzić 
jeszcze 27 stycznia wieczorem, ukazały 
się dopiero po upływie tygodnia, t. j. 
3 lutego wieczorem, O wypadkach po- 
zwolono pisać tyle tylko, ile podawał 
„Warszawskij Dniewnik*. Spisu zabi. 
tych gazety nie podawały. Nie wolno 
też było umieszczać ich nazwisk w ne- 
krologach. Według „Warsz. Dniewni+ 
ka“, zabitych miało być 69 osób, Fak- 
tycznie jednak liczba zabitych przewyż- 
szała tę cyfrę kilkakrotnie, a liczby 
rannych trudno było ustalić, gdyż kto ’ 
mógł, ukrywał się i wolał się leczyć 
prywatnie, w obawie przed represjami. 
„Krwawa niedziela" upamiętniła się 
u ludu warszawskiego. Pragnienie zem- 
sty za krew przelaną udzieliło się 
wszystkim. „Gdybyśmy mieli broń—mó- 
wiono na zebraniach robotniczych—ina* 
czejbyśmy mówili z tymi psubratami'". 
Tej zrozumiałej potrzebie odpierania 
gwałtu gwałtem odpowiadało założenie 
wkrótce po krwawej niedzieli wydziału 
bojowego PPS. Od tej pory żołdak ro- 
syjski w robotniku polskim przestał wi- 
dzieć bierny cel dla swego karabinu. 
Oni mieli swoją krwawą niedzielę. 
Proletarjat polski doczekał się wkrótce 
swej krwawej środy, j 
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<? stycznia podał się d isji 
í i „się do dymisji ga- 
ay Uzunowicza (piąty z kolei), Gut. 
p Arik Pia Stefan Radicz, mimo 

tą ctwo jego brało udział w rzą- 
du zpośrednim powodem obalenia rzą- 
a” z wybory do sejmików wojewódz. 
= £ pe odbyły się 23 stycznia. Wy- 
gy pr wyborów był ten, że radykali 
rka s onnictwo Uzunowicza (najsilniej. 
m stronnictwo burżuazyjne serbskie) 
Sito pa pij gra stan posiadania 

, adicza (włościani 
A PEPON RE Y ivna a hengia 
r ENER: sukċes odnieśli zaś jedynie 
Otóż Radios pokazy Yei do rzadu. 

j a 
nadużycia wykórczej Epee dad 
przepisów ord 


ka a ay ile jest prawdy w zarzu- 
a aas ackich, faktem jednak jest 
ray Ja radykałów z Chorwatami nie 
yt szczęśliwa, że gabinet Uzuno- 


wicza, który d 
łe. ab po ao ku w draż 


liwych rok Lkutygodniowych uciąż- 
czej prze owaniach, miał charakter ra- 


tworzenia „. Znowu powierzono mi- 
wi jęz wsz niewątpliwie wzno- 
zatarg z Radio! zwłaszcza, że ostry 

iwość powrot em wyłącza narazie mo- 
składzie, u gabinetu o poprzednim 


Sytuacj 

Ao obecna o tyle jest nowa, że 

ników emokratów w wyborach do 
Me do wysuwą ich, jako uprawnio- 
Radics je cu w przyszłym gabinecie. 


ż zwolenniki pe 
ta ykałów, demokratów ; p. łono fis 
rękojmię u„akiei koalicji większą 
kich post uląc zy 77 wistnienia chorw. 

EN narodowych. Ale ia 
idą do porozuwyjy kali i demokraci 
a możliwość: kopo taje ted 


ra a i sł 
órej dążył uprzednio 0 ati Tak 
a 
' Że nowy gabinet 
tarne, niż dotychczae, * "Gog 


o z druku broszura 
pyzy ij DLA PAŃSKIEGO 
Cena zł. 1.20, 


Sk j 
ad główny w Księgarni Robotniczej, 


SPRAWOZDANIE 
- TEATRALNE. 


TEATR MAŁY 

: Nasza inka, 

dja w 3 aktach Maxyma Bont 
przekład Zofji Norblin-Chu "+ 

skiej, dekoracje K. Frycza. wy 


w . 
„2 romantycznej komediji Grabbego 


to wyraz 
ą sobi 


o już sławnego Włocha. Suknie ro- 
| weg Beyer nie jest to 
knie popełniały a ea gs kaś 


"Lecz 
liśmy, żę dosć dotychczas mnićma- 


skiej j 

stanowią o charakterze fra ihg 
, bez 

boginka póki jest — w niet 

zaczyna się od 

z łóżka, poru- 

oWo, niesamowi- 


j ŚCI 
b ziewa suknię fjoletową x iien 
sł i. charakter łagodny, miękki sia. 
ly a mężczyzn, trochę leniwy; POS 
sę a się w żółty kostjum sportowy — 
tiary staje się energiczna, zuchwała, 
z mężczyzn, przymierza kostj"m 


prze- 


> 


storji socjalizmu, jeśli zbadamy sto- 
sunek socjalizmu w poszczególnych 
etapach jego rozwoju do zagadnie- 
nia oświaty i wychowania, bez tru- 
du stwierdzimy, iż w tej historji mo- 


„SOCJALIZM A KULTURA”. FRAGMENT Z ODCZYTU NA ZJEŹDZIE 
TUR-A 


cjach. Szybko wzrasta odpowiedzial- 
ność, 
nej. A więc rośnie pop 
i charaktery. 
na porządku dziennym 


Jeśli przyjrzymy się uważnie hi- 


żna wyróżnić trzy wielkie fazy. 
Pierwsza to socjalizm t. zw. uto- 
pijny. Proletarjatu jeszcze jest b. 
mało, nowoczesnej walki klasowej 
niema. Jest natomiast wiara w czło- 
wieka (spadek po optymizmie Rous- 
seau), jest wiara w cudotwórczą siłę 
idei moralnej, oświaty, wychowania. 
Wszak dziecko — to niezapisana ta- 
blica (Locke). Wszak można zupeł- 
nie zmienić ludzkość — całą ludz- 
kość przez nowe wychowanie. Jest 
to idea pożyczona od francuskich 
„oświecicieli" 18-g0 wieku — „czło- 
wiek to wychowanie“, A więc obec- 
ną ludzkość, skażoną nieprawościa- 
mi i wyzyskiem, przeróbmy — wy- 
chowaniem. Socjalizm to wychowa- 


nie. 

Popatrzmy np. jak Cabet w swej 
„Ikaryi wysoko stawia rolę wycho- 
wania. Granic wychowania — zape- 
wnia — nie znamy, granice te pra- 
wie nie istnieją. I ogromnie wysoko 
podnosi w swem  przyszłem społe- 
czeństwie rolę wychowawców. 

„Słowem, w I fazie, utopijnej, so- 
cjalizm stawia tak wysoko oświatę 


i wychowanie, że nieraz cały socja- 
lizm sprowadza prawie do wycho- 


wania. 
II okres, to Socjalizm przedwojen- 


ny. Steruje pod banderą marksizmu 


i opiera się na walce klas, a nie na 
idei moralnej; organizuje wielkie 
masy, tworzy ogromne organizacje 


dla przyszłych oso, na pierwszem 


miejscu stawia zagadnienie ilości, ilo- 
ści wyborców, członków czy prenu- 
meratorów. Socjalizm ma charakter 
opozycyjny. Klasycznym wyrazem 
tego okresu była niemiecka Socjalna 
Demokracja. Naturalnie, przypisuje 
duże znaczenie pracy wychowaw- 
czej, owszem. Sama powstaje naj- 
częściej z robotniczych stowarzyszeń 
oświatowych. Swoją ideologję nazy- 
wa wszak Socjalizmem „naukowym“; 
ów do życia pisma naukowe 
ED 
Ale — wielka idea wychowawcza 
Socjalizmu nie występuje jasno w 
tym okresie ilości i opozycji. Niema 
poczucia, wielkiej odpowiedzialności, 
bo dostępnych posterunków państwo- 
wych i społecznych mało. Nieraz 
braknie nawet powszechnego głoso- 
wania. Naiwnym ludziom nawet się 
wydaje, że wszystko w Socjalizmie 
sprowadza się do zagadnienia mas i 
gei („Machtfrage"). 

okres — aż okres Stef pasara por 
wojennego. Wojna spowodowała gię- 
bokie wstrząsy w duszy robotnika. A 
zatem ogromnie spotęgowała ruch ro- 
botniczy. Trony zostały zwalone, de- 
mokrację ustanowiono, Niezliczone po 
sterunki obejmuje klasa robotnicza— 
w parlamentach, gminach, instytu- 


Aśrippiny — zaraz padają jej z ust sło- 
wa cyniczne. Dzięki tym zmianom w 
sztuce tej, zwłaszcza w pierwszym ak- 
cie, jest życie jakby filmowe, ruch i gest 
stają się równie ważne jak słowo, a o- 
gromna szafa z sukniami, stojąca w głę- 
bi, mie jest li tylko dekoracją, lecz 
sprzętem symbolicznym, powiedzmy: 
kopalnią niespodzianek, 
garderobą odmian duszy ludzkiej. 
Dodajmy do tego subtelny i miękki 
djalog w dwóch pierwszych aktach, 
djalog świeży i oryginalny. Nie padają 
zwroty djalektyczne ani paradoksy ani 
głębokie myśli — ludzie mówią o co- 
dziennych Tzeczach. Ale odrazu rozta- 
cza się jakby atmosfera tajnego poro- 
zumienia, dowcip płynie z tajemnicy, 
polega na jakichś pomyłkach i zamie- 
szaniu pojęć; zdawałoby się, że ten do- 
wcip korzysta z kolizji świata fanta- 
stycznego z realnym, lecz mimo to po- 
zostaje on tak zagadkowym, że nie psu- 


je fantastyki, owszem jeszcze szczelniej 


ją konspiruje. W ten sposób zwłaszcza 

zadurzenie się dwóch panów: Wulkana 

i Marka, w Bogince, wyobrażone jest 

jako mające w sobie szczególny czar,— 

czar znowu dosłownie, są to bowiem o- 
ary czarownicy. 

Dodajmy w końcu dwie dowcipnie 
pomyślane figury: Krawczyni, która jest 
właściwą sprzedawczynią tych cudów, 
i doktora, który badania swoje przepro- 
wadza tylko w nieobecności chorego i 
stetoskopem bada nie jego serce, lecz 
— meble (znowu poetycka przesada na 
temat przewagi środowiska w kształto- 
waniu nietylko duszy, lecz'i ciała i zdro- 
wia ludzkiego). 

To wszystko razem daje przecież 
wrażenie nowe i przyjemne i dlatego 
dobrze się stało, że nas z tą sztuką wło- 


republikańskim i społecznym. 


dzieci z ludu szczególnie zdolnych — 


prawdziwą . 


konieczność pracy pozytyw- 
na wiedzę 
Z niezwykłą siłą staje 
zagadnienie 
etyki w ruchu robotniczym, zagad- 
nienie nauki i umiejętności, zagad- 


nienie jakości, jednostki, wychowa- 


nia. Powstaje robotnicza międzyna- 
rodówka oświatowa, Powstaje długi, 
integralny szereg robotnic insty- 
tucyj wychowawczych, wychowują- 
cych robotnika od dziecka (Kinder- 
freunde) aż do odpowiedzialnego 
kierownika ruchu, Powstają rob. uni- 
wersytety internatowe, pisma peda- 
gogiczne, ogromna literatura wycho- 
wawcza, Reforma szkolnictwa staje 
się piekącą. 

To jest właśnie obecny okres, w 
którym żyjemy. Programy partji so- 
cjalistycznych podążają za praktyką. 

Weźmy np. Lincki program au- 
strjackiej Sd. z listopada 1926 roku. 
Ogromnie obszernie omawia zagad- 
nienie Szkoły. 

Żąda „Szkoły pracy”; samorządu 
w szkole; połączenia pracy umysło- 
wej z fizyczną; wychowania w A 

a 


8-letniej szkoły obowiązującej; szko- 


ły jednolitej; szkół specialnych dla 


dzieci upośledzonych, Żąda rozwoju 
szkół t zw. uzupełniających dla ter- 


minatorów; wprowadzenia w nich 
ćwiczeń fizycznych, kształcenia spo- 
łecznego, nauki dziennej 
czornej); zaliczenia pracy w szkole 


(nie wie- 


do czasu pracy. Żąda specjalnej po- 
mocy ze strony społeczeństwa dla 


aż do uniwersytetu, Żąda świeckie- 
go charakteru nauczania. 

Tyle o szkole. W specjalnym roz- 
dziale o polityce kulturalnej żąda po- 
parcia dla robotniczych organizacyj 
wychowawczych. Zwalcza alkoho- 
lizm i popiera sport robotniczy. Po- 
biera artystyczne kształcenie ludu. 
Przygotowuje słowem te komórki, 
które staną się początkiem  „przy- 
szłej proletarjacko „ socjalistycznej 
kultury“, 

W innych ustępach proóramu linc- 
kiego austrjacka Sd, podkreśla ety- 
czne walory nowoczesnego ruchu ro- 
botniczego. 

Takie są te trzy etapy stosunku 


socjalizmu do wychowania. We we | 


wszystkich trzech etapach socjalizm 
jest ściśle związany z ideą wychowa- 
nia. Tylko, że w I-szym etapie wv- 
chowania staje przed nami bez walki 
klasowej; w Il-gim walka klasowa 
niedostatecznie uwzólednia wycho- 
wanie. Obecny zaś III-ci okres jest 
syntezą walki klasowej z ideą wy- 
chowania, 

Zjawiają się wprawdzie ludzie jak 
Leonard Nelson lub obecnie De Man, 
którzy chcieliby Socjalizm i wycho- 
wanie oderwać podłoża walki 
klasowej, lecz są to manowce bez 
znaczenia, / 


Kazimierz Czapiński, 


ską zaznajomiono. Warto było! Wpra- 
wdzie p. Kiedrzyński, dramaturg, po- 
wiada, że nie warto, że to jest bzdura 
i że wogóle teatry źle czynią, idąc na 
lep zagranicznej reklamy, a zaniedby- 
wując sztuki rodzime. Potrafię się upo- 
mnieć o sztuki rodzime, ale czy w ta- 
kiej ogólnikowej uwadze nie mieści się 
odrobina — niepotrzebnej — zazdro- 
ści? Jeżeli p. Kiedrzyński nie może ab- 
solutnie dojrzeć, co w tej sztuce jest 
cennego, to poniża go to jako drama- 
turga: Sztuka Bontempellego nie jest 
wcale objawieniem, jej wartości są fili- 
granowe, — ale świadczy o wysokim 
poziomie włoskiej dramaturgji, o skom- 
plikowanej atmosterze twórczej. U nas 
by się ona narodzić nie mogła, właśnie 
dlatego, że wszystko u nas się bierze 
tak powierzchownie i po siekiersku, 
jak to czyni p. Kiedrzyński z sztuką 
Bontempellego. A co do jego skarg na 
krytykę — to odpowiem, że owszem ra- 
czej panuje u nas szantaż; cudze chwa- 
licie, swego nie znacie. Środki na pod- 
niesienie dramaturgji u nas nie leżą w 
absolutnej ochronie cłowej. 

W 3-ej i 4-ej odsłonie komedji już 
wątek nie wystarcza. Jesteśmy świad- 
kami jeszcze paru przebrań pani Bogin- 
ki: w szmaragdowym  kostjumie balo- 
wym, naśladującym węża, staje się ona 
— na reducie — jadowitą intrygantką; 
w szacie mniszki — wpada w ton Sa- 
vonaroli; gdy narzucają na nią łach- 
man żebraczy — wyciąga rękę po jał- 
mużnę. Lecz jest to już wciąż to samo, 
a tyrada Wulkana do otwartej szafy z 
sukniami świadczy, że autor swoją fi- 
lozolją o wpływie środowiska, a więc i 
sukien, na człowieka, brał zbyt na se- 
rjo, — mniej więcej tak, jak Grubiński 


w „Niewinnej grzesznicy” wziął zbyt na 


rząd Syndykatu Dziennikarzy 
szawskich dła opracowania memorjału 


PROJEKTY ROZPORZĄDZEŃ 
PRASOWYCH. 


Na zaproszenie i pod przewodni- 


ctwem podsekretarza stanu p. Stanisła- 
wa Cara odbyła się w poniedziałek, 31 
stycznia b. r. w Ministerjum Sprawie- 
dliwości konferencja z prezydjum Zw. 
Syndykatów Dziennikarzy Polskich i 


członkami komisji powołanej przez Za- 
War- 


o rządowych projektach rozporządzeń 
prasowych. Referował p. Dyrektor Ku- 
czyński. Na  czterogodzinnem posie- 
dzeniu przedyskutowano pierwszą część 
memorjału, poczem dalszą dyskusję od- 
roczono do piątku dnia 4 b. m. godzi- 
ny 6-ej wieczorem. 


„BIEDNA, NIESZCZĘSNA HAŁKA“. 


Prezydjum Stronnictwa P. S. L. „Wy- 
zwolenie"* na posiedzeniu w dniu 1 lu- 
tego b. r. postanowiło wydalić ze Stron- 
nictwa i Klubu Poselskiego posła Anto- 


niego Hałkę. 


Wykluczenie nastąpiło na skutek na- 
stępujących okoliczności: 

Przed kilku tygodniami stronnictwo, 
otrzymało informacje, że pos. Hałko 
brał udział w przedsiębiorstwie, pro- 
wadzącem roboty budowlane dla Rzą- 
du i usiłował wywierać wpływ na de- 
cyzję pewnych urzędów na korzyść 
przedsiębiorstwa, do którego należał. 

Żądania Prezydjum Stronnictwa 
przedstawienia Stronnictwu, względnie 
Sądowi Partyjnemu dowodów na to, że 
wiadomości otrzymane przez stronni- 
ctwo nie są zgodne z prawdą — pozo- 
stały bez skutku. 


POMOC DLA LUDNOŚCI WOJ. 
KRAKOWSKIEGO. 


Do Warszawy przybył woj. Darowski 
celem poczynienia starań o pomoc ży- 
wnościową dla górskich i podgórskich 
powiatów województwa krakowskiego. 
Ludność tych powiatów jest obecnie w 
ciężkiem położeniu i nie może prze- 
trzymać do nowych zbiorów. Jak sły- 
chać, sprawa ta została załatwiona po- 
myślnie; forma pomocy i wysokość kre- 
dytów ustalone zostaną definitywnie w 
czwartek lub piątek. 


ZMIANY NA PLACÓWKACH 
ZAGRANICZNYCH. 

Dowiadujemy się, iż kierownictwo po- 
selstwa w Hadze po odwołanym już p. 
Koźmińskim ma objął prot. Kętrzyński, 
zaś b. poseł w Rydze p. Ładoś ma o- 
trzymać nominację na konsula general- 
nego w Momachjum. 
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POLSKA A LIGA NARODÓW. 


W piątek dnia 4 lutego r. b. o godz. 
8-ej wiecz. w małej sali Tow. Hiśjenicz 
nego (Karowa 31). odbędą się odczyty: 
posła tow. Mieczysława  Niedziałkow- 
skiego, p. t. „Polska w Radzie Ligi Na- 
rodów“ oraz p. mec. Zygmunta Nagór- 
skiego p. t. „Zadania społeczeństwa pol 
skiego wobec Ligi Naredów*, Bilety po 
1 zł. (dla młodzieży akademickiej i szkol 
nej 50 gr.) nabywać można w Polskiem 
Stowarzyszeniu Ligi Narodów, Jasna 19, 
H p. w godz. 12 — 2 w poł, w dniu 
odczytu — w kasie Tow. Higjenicznego. 


waży swoją filozofję eleganckiego grze- 
chu. i 
Gdyby. był autor znalazł jakąś kom- 
plikację, wynikającą organicznie z sa- 
mego tematu, — np. jakiś bunt tej lalki, 
jej zakochanie się, lub żeby mężczyźni, 
którzy wiedzą o tym wpływie sukien, 
zaczęli przeciw sobie intrygować i każ- 
dy życzyłby sobie mieć Boginkę w in- 
nej sukni (zawiązek tej intrygi jest), — 
mógłby był wtedy komedję swoją pod- 
nieść na jeszcze wyższy stopień. W ka- 
żdym razie jest to roślinka włoska ory- 
ginalna—porównywanie jej zaś ze sztu- 
kami Pirandelli, jak to czyni połowa 
naszej krytyki, jest tylko wygodnym 
wykrętem, ot, żeby coś na prędce po- 
wiedzieć. h 

Najważniejszej rzeczy nie zrobił Bon- 
tempelli: nie pokazał, jak to rzeczywi- 
ście suknie robią ludzi, Uwierzyliś- 
my mu w I akcie na kredyt — lecz się 
nie wypłacił Nasuwa mi się tu porów- 
naie z nowelą Grabińskiego „Szary po- 


kój!” lub jeszcze lepiej z „Błędnym po- 


Wszelka fantastyka, niesa- 
mowiłość w sztlice, może być albo tyl- 
ko igraszką wyobraźni, albo może się 
opierać na głęboko schowanej realnej 
prawdzie, która właśnie tą okrężną 
drogą najsilniej się wypowiada. Jest 
błędny pociąg, pociąg-widmo, który 
napada na inne pociągi, wywołuje po- 
płoch, zmusza do ucieczki. I jesteśmy 
świadkami, jak wpada na stację, gdzie 
stoi drugi pociąg, — czy będzie kata- 
strofa? Nie, pociąg-widmo przejechał 


ciągiem”. 


nawskroś przez pociąg realny, widać 
było wachlarze szprych, — pociąg-wi- 
dmo wyjechał drugą stronę i znikł. Co 
to znaczy? Istnieje realne zjawisko, 
które widywaliśmy nieraz, gdy sie- 
dząc w pociągu, patrzyliśmy na prze- 


KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


Nowy rząd niemiecki. — P. 

jako „deutsciinationale". — Słowa, ja- 
ko lekarstwo na nędzę. 

* Większość gazet warszawskich wyra- 

ziła swą opinję o nowym rządzie nie- 

mieckim, gdy jeszcze był w trakcie 

tworzenia. Wczoraj zabrały głos w tej 


sprawie jeszcze „Epoka* i „Dziennik 
Warszawski”. Oba pisma zgadzają się 


— jak zresztą cała prasa — że nowy 
rząd jest reakcyjny, nacjonalistyczny i 
niebezpieczny dlą sprawy pokoju. 

W „W/arszawiance'* mamy swego ro- 
dzaju sensacyjkę. A raczej dwie. Oto 
p. Stroński bierze rozbrat z endecją i 
deklaruje siebie jako „konserwatystę”. 
Co prawda konserwatysta o bardzo 
szerokiej skali, bo do jednego kotła 
konserwatywnego pakuje 1 Baldwina i 
Poincare'go i„. Hergta i... Mussoliniego. 
Ale p. Strońskiego tak poniósł „konser- 
watyzm”, że na nic nie zważa i tylko 


pokrzykuje: 
„Ale głównym torem idzie w społe- 
czeństwie dążenie na prawo, czyli ku 


prawu, ku ładowi społecznemu, ku spra- 

wności rżądów, ku odpowiedzialności. 

I dobrze, że idzie, cieszmy się, a nie 

dź > 

„Na prawo, czyli ku prawu” — wszy- 
stko jedno, byłe karuzela prawicowa 
szła! 

Oto druga sensacyjka: 

„Fraszka słowo í nazwa, unionista, 
deutschnationale ~- volkspartei, faszysta, 
radykał społeczny nawet, skoro wszy- 
scy dobrze wiemy, że w treści zna- 
czy to właśnie to samo, co dawniej kon- 
serwatysta”. 

P. Stroński nareszcie ł się o- 
twarcie do „deutschnationale"; t. j. do 
stronnictwa Hergtów. Westarpów i tow. 
którzy obecnie dorwali się do najważ- 
niejszych tek w rządzie niemieckim. 
W prasie endeckiej wymyślało się na 
nich i wymyśla, jako największych wro- 
gów Polski — i słusznie! — dążących 
do odwetu i zagrabienia Pomorza i Gór- 
nego Śląska. A oto okazuje się, że to 
przyjaciele p. Strońskiego! Myśmy za- 
wsze o tem wiedzieli, ale dobrze, że te- 
raz p. Stroński to sam potwierdza. 

W „Głosie Prawdy” mamy znowu af- 
tykuł na temat „ogólny”. Tym razem 
płomienny artykuł przeciw nędzy: , 

„Psychoza nędzy niszczy życie pol- 
skie. Ciąży ona, jak kamień młyński na 
naszem życiu prywatnem i publicznem 
pod znak troski jedynej: byle nie było 
gorzej. 

„Tak zwana burżuazja boi się t, zw. 
proletarjatu, a proletarjat, który najwię- 
cej kryje w sobie aspiracji do lepszej. doli, 
korzy się ciągle przed treścią samego o0- 

, kreślenia „proletarjat”, którem go sku- 
to i napiętnowano”. 

Myli się p. Stroński, twierdząc, że 
proletarjat korzy się przed treścią tego 
słowa, którem go „skuto i napiętnowa- 
no”. Wcale tak nie jest. Proletarjat 
wcale się nie wstydzi, że jest pro- 
letarjatem i bynajmniej nie czuje się z 
tego powodu „skutym i napiętnowa- 


nym“. i 
TA nędzy nie zńiszczy się grzmiące- 
mi słowami. Toż p. Stp., który dziś tak 
piorunuje przeciw nędzy, jeszcze tak 
niedawno bronił polityki min. Niezaby- 
towskiego, skuwającej istotnie życie ro- 

botnicze kajdanami niewoli... B. 


jeżdżający tuż obok, drugim torem, in- 
ny pociąg: za każdym razem mamy to 
samo dziwne wrażenie niebezpieczeń- 
stwa, wielkiej masy, mignięcia i oszoło- 
mienia, — do tego wrażenia, nurtujące- 
go w nas podświadomie, odwołuje się 
wspaniała nowela Grabińskiego, którą 
znowuż my możemy zakasować zagra- 
nicę. 

Gdyby był włoski autor ukazał choć- 
by na chwilę głębszą rację tego przy- 
słowia, że suknie robią ludzi, gdyby był 
ją rozwinął w wizję, byłby nam napra- 
wdę zaimponował. Ale w jego sztuce 
to przysłowie pozostało szablonem, 
liczmanem, obojętnym dla nas — choć 
może piękne panie, przebierające Się 
tak często w karnawał, powiedzą, że 
spostrzeżenie, będące. podstawą tej 
sztuki, jest bardzo trafne, gdyż one sa- 
me i ich mężowie widzą, że jednak hu- 
mor zależy od sukni (gdy żołądek jest 
pełny). i 

Pani Przybyłko-Potocka w roli Bo- 
ginki nie miała tyle pola do popisu, jak- 
by się wydawało. (Analogiczna rola 
jest w I akcie „Czerwonego młyna”. 
Ta niby rola to jest szereg ról, z któ- 
rych jednak żadna nie ma czasu się wy- 
żyć. P. Fritsche w roli Wulkana, jedy- 
nego adoratora, który zna sekret Bo- 
ginki, grał dobrze w pierwszych ak- 
tach, ale w ostatnim przemowę do su- 
kien w szafie zepsuł, choć to jest scena 


popisowa. 
Karol Irzykowski. 


P. S. Recenzja powyższa była napi: 
sana przed zdjęciem sztuki z afisza. Dy 
rekcja albo słabo się orjentuje w dobo 
rze repertuaru, albo ma słaby charak: 
ter. Szkoda ślicznych dekoracji Frycza 


————— 
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"TELEGRAMY 


- CAILLAUX PRZECIW F 


INANSOWEJ POLITYCE 


POINCAREGO 


Paryż, 1IL (AW). Na posiedzeniu par 
lamentu wygłosił mowę Caillaux w spra 
wie położenia ekonomicznego Francji — 
w której wystąpił przeciwko projekto- 
wi podniesienia kursu franka wysuwa- 
nemu przez Poincarego. Caillaux utrzy- 
muje, że jedynym środkiem, poprawy 
życia gospodarczego Francji jest tylko 
stabilizacja franka na obecnym pozio- 


ZJEDNOCZENIE NORWESKIEGO 
SOCJALIZMU 


Oslo, 1.11. PAT. Na wczorajszem po- 
siedzeniu kongresu  ogólno-krajowego 
delegatów norweskich stronnictw pracy 
i socjaldemokratycznego nastąpiło po- 
nowne połączenie się. tych stronnictw na 
zasadzie jednomyślnej uchwały uczestni- 
ków kongresu. Komuniści nie byli do- 
puszczeni do udziału w naradach, 


DEMONSTRACJE ROBOTNIKÓW 
PRZED PARLAMENTEM 
WĘGIERSKIM 


DWUSTU ROBOTNIKÓW ARESZTO- 
WANO. 


Budapeszt, 1.IL (AW). W dniu wczo- 
rajszym odbyły się ponowne demonstra- 
cje w czasie obrad inau$uracyjnych par- 
lamentu węgierskiego.  Demonstrował 
tłum robotników pod hasłem walki z 
reakcją. W związku z wypadkami are- 
sztowano około 200 robotników, którzy 
usiłowali wedrzeć się w czasie obrad do 
gmachu parlamentu. 


mie. Kraj, który posiada 300 miljardów 
długu wewnętrznego, nie może wogóle 
myśleć o powrocie do franka złotego. 
Są tylko dwa wyjścia: albo rząd obniży 
francuskich i wszystkie 
pobory urzędników o 1/5, albo ustabi- 
franka  papiero- 


wartość rent 


lizuje jaknajszybciej 
wege 


DE RIVERA MARZY 
O TANGERZE 


, Madryt, 1.IL (AW). Gen. 


są słuszne i nie ulega 
dojdzie do korzystnego 
Zwołanie Zgromadzenia 
nastąpi w najbliższym czasie. 


GRECKI KURJER DYPLOMA- 
TYCZNY ZAMORDOWANY 
W BUŁGARII 


Sotja, 1.IL (AW). Dyplomatyczny kur- 
jer grecki został w pobliżu granicy buł- 
Rząd 
grecki przez posła greckiego w Sofji za- 
notorycznym 


garsko-greckiej, zamordowany. 


protestował przeciwko 
faktom morderstw popełnianych na grec 


kich poddanych przez Macedończyków 


na terenie państwowym Bułgarji. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


— Rząd turecki postanowił przyznać 
Rumunji i Bułgarji strefę wolnego portu 
w Konstantynopolu. Skłoniło to także 
i rząd grecki do utworzenia w Pireus 
wolnej strefy bułgarskiej i do przyspie- 
szenia rokowań  grecko-bułgarskich w 
sprawie pertraktacji handlowych. 


— „Chicago Tribune” donosi z India- 
nopolis. że obradujący tam kongres gór- 
ników amerykąńskich postanowił wy- 
kluczyć komunistów ze związku zawo- 
dowego górników. Uchwała ta zapadła 
1500 głosami przeciwko 18. 


— Dwie barki rybackie zatonęły pod- 
czas burzy w pobliżu miejscowości Mol- 


de, 
ście 

— W dniu wczorajszym nastąpiło w 
pobliżu Springhill w Nowej Szkocji (Ka- 
nada) zderzenie dwuch pociągów poś- 
piesznych. Jedna osoba została zabita, 
a 17 odniosło rany. 


(Norwegja). Osób zginęło czterna- 


— Jugosłowiański Aeroklub urządza 
lot okrężny nad państwami Małej Ean- 
tenty i Foiską. Samoloty wyłecą z Bia- 
łogrodu i podążą przez Pragę, Kraków, 
z powrotem. 

à Znany sportowiec polski Józef Kurna- 
towski - Mielżyński zmarł w Paryżu wsku- 
odniesionych w Chamo- 


Warszawę do Bukaresztu i 


tek ciężkich ran, 
nix w czasie zawodów bobsleigh'owych. 


NAN poja JA EEC NWN AA EROĄP O REDA REP gf REEDA a a aa a EDTA 


Z YCIA PARTII. 


Centralny Wydział Kobiecy P. P, S. Ze- 
branie C. W. K. odbędzie się w piątek dn. 
4 b. m., o godz. 7 m. 30 wiecz., ul, Warecka 
nE. 7. j 


W czwartek dnia 3 lutego, 


Dzielnica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy (Syrokomli 22) odbędzie się ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się o- 
gólne zebranie członków dzielnicy. 

Tramwajowa Org. PPS, e godz. 7 w loka- 
Iv OKR. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Tramwajowego Org. 
P. P. S. f 


W piątek dnia 4-go lutego, 


Powiśle, O godz. 6, Solec 68, posiedze- 
nie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków. 

Powązki o godz. 7 w lokalu dzielnicy — 
Okopowa 30, m. 16—ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Czerniaków o godz. 7 Solec 67 — ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Koło Gazowni „Wola* o godz. 7 Wolska 
44 — zebranie koła. 


Wielka zabawa karnawałowa. W sobotę 
dnia 5 b. m. o godz. 9 wiecz. w sali Gospo- 
dy Robotniczej, Bagatela 12-a, odbędzie się 
Wielka Zabawa Karnawałowa. 


Ruch zawodowy 


WARSZ. RADA ZWIĄZKÓW ZAW. 
Zebranie delegatów robót publicznych. 


Zgodnie z uchwałą Rady Zw. Zaw. w 
czwartęk, dn. 3 lutego punktualnie, o 
godz. 7 po poł. w lokalu przy ul. Warec- 
kiej nr. 7 — II piętro — odbędzie się ze- 
branie deleśatów robotników, zatrudnio 
nych na robotach publicznych. 

Wszystkie grupy robotników wysyła- 
„ją delegatów w liczbie 1 delegat na 50 
zatrudnionych. 

Na porządku obrad sprawa utworze- 
nia przy Warsz. Radzie Zw. Zaw. sta- 
lej delegacji robotników, zatrudnionych 
ua robotach publicznych. 


Warsz. Rada Zw. Zaw. 


Ruch młodzieży 


Z Org, Młodz. T, U. R. Koło „Wola”, Śro- 
ła: Odczyt tow. inż. Rogowskiego p. t 
„Wszechświat i człowiek”, o godz. 3 pp.; 
Sekcja Boksu g. 10 r.; sekcja dramatyczna 


Primo de 
Rivera na konferencji prasowej *wyra- 
ził się optymistycznie o mających się 
rozpocząć w dn. 10 lutego konferencjach 
w sprawie Tangeru. Żądania Hiszpanii 
wątpliwości, iż 
porozumienia. 

Narodowego 


„ROBOTNIK“, Środa, 2 lutego. 


Pruszków 
DO RADY MIEJSKIEJ. 


tury formalnej. 


udziału w głosowaniu. 


Katowice. 


SZCZEGÓŁY TRAGICZNEGO ZGONU 


GÓRNIKA WOJCIECHOWSKIEGO, 


PAT donosi: 
11-tej, elektroraonterzy kopalni Gies- 
chego w Janowie, na 


uzbrojonych w rewolwery 
owiniętych w szale, oraz zaopatrzonych 
w kieszonkowe latarki elektryczne. 
Pod groźbą rewolwerów, osobnicy ci 
zamknęli elektromonterów do komór- 
ki, położonej obok warsztatów mecha- 
nicznych i przywalili drzwi komórki 
kołem żelaznem, wagi kilku cetnarów, 
Następnie złoczyńcy przeszukali cały 
warsztat mechaniczny. ` > 

W tym samym czasie przechodzili o- 
bok warsztatu mechanicznego trzej gór 
nicy, zostali oni również przez niezna- 
jomych. pod groźbą rewolwerów, zam- 
knięci do innej komórki, której drzwi 
zaparto z zewnątrz łomem. Po upływie 
15 min. udało się zamkniętym górnikom 
uwolnić, poczem, na nawoływania elek 
tromontera Ehra i jego towarzysza, gór 
nicy oswobodzili również zamkniętych 
elektromonterów. 

W międzyczasie złoczyńcy zabraw- 
szy ze sobą kurtkę futrzaną dozorcy 
warsztatu oraz kilka sztuk narzędzi gór 
niczych, udali się na pokład 450 mtr., 
gdzie natrafili na nadgórnika Pawła 
Wojciechowskiego, idącego w towarzy- 
stwie dwóch górników. Wezwani przez 
Wojciechowskiego do zatrzymania się, 
złoczyńcy mamentalnie oddali zbliska 


PROTESTY PRZECIWKO WYBOROM 


Komitet wyborczy Zjedn. mieszczań- 
skiego (lista nr. 9), wniósł do głównej 
komisji wyborczej w Pruszkowie pro- 
test przeciwko ostatnim wyborom do 
Rady miejskiej m. Pruszkowa, odbytym 
16 b. m. Protest ten zawiera zarzuty na- 


Analogiczny protest wniosła również 
grupa mieszkańców przedmieścia Prusz 
kowa —— Utraty, oświadczając, iż zosta- 
li oni póminięci w spisie wyborczym, 
aczkolwiek uprawnieni są do wzięcia 


Główny komitet wyborczy uwagi swe 
w tej sprawie prześle wydziałowi powia 
towemu w terminie trzydniowym. W 
ciągu takiego samego terminu winien 
rozpatrzyć sprawę wydział powiatowy, 


Dn. 30 b. m, o godz, 


pokładzie 400 
mtr, w górnym chodniku, napotkali 2 
osobników, 


4 m,30 pp. Czwartek: Kurs techniczny g. 7 
wiecz. Sobota: Wstęp do nauki o socjaliz- 
mie g. 5.30 w. Zebranie członków Koła g. 7 
wiecz. Niedziela: Sekcja boksu 10 g. Czer- 


wone harcerstwo godz, 2 pp. Wycieczka do 


gazowni na Wolę godz. 11 r. 
Z. N. M. S. Koło Samokształceniowe, Ze- 


branie Sekcji Propedentyki socjalizmu od- 


będzie się dn. 4 lutego o godz. 19 w lokalu 
T U. R. AL Jerozolimskie nr. 6, Referat 
wygłosi t, Winterok n. t „Główne etapy 
rozwojowe Socjalizmu ¿w krajach Europy 
Zachodniej”! Towarzysze, stawcie się licz- 
nie! 


Ruch kult.-oświatowy. 


Odczyt, W dniu 3 lutego r. b. w lokalu 
Zw. Zaw. Prac. Miejskich (urzędników) ul. 
Krakowskie Przedmieście nr. 1 prof, Adam 
Czartkowski wygłosi odczyt p. t. „Życie 
społeczne owadów”, Początek o godz. 20-ej. 
Wejście dla członków Związku, ich rodzin 
oraz dla uczenic i uczniów Gimnazjów 


Miejskich bezpłatne. 


Z działalności K. M, K, A. W ubiegły pią- 
tek odbyło się doroczne walne zebranie de- 
legatów Komisji Międzyzwiązkowej Kultu- 
ralno - Artystycznej, przy udziale kilkudzie- 
sięciu delegatów Związków Zawodowych 
robotniczych i inteligencji prac. 

Po wysłuchaniu sprawozdań z rocznej 


działalności K, M. K. A, do Zarządu wy-, 


brani zostali: Strzemiński (Zw, Zaw. Arty- 
stów - Plastyków), Czubek (Zw. Zaw. Ga- 
zowników), Chyczewski (Zw, Zaw. Meta- 
lowców), Krukowski (Zw. Zaw. Prac. Miej- 
skich), Kaczyński (Zw. Prac, Banku Pol- 
skiego), Funkensztajn (Zw. Handlowców), 
Zimiński (Zw. Zaw. Prac. Księgarskich), Ce- 
liński (Zw. Zaw, Kolejarzy), Świderski 
(Stow. Urz. Min, Kolei), jako zastępcy: Mar- 
ciniak (Zw. Zaw. Tramwajarzy), Pol. (Zw. 
Zaw. Prac, Elektrowni), Szczepański (Zw. 
Zaw. Drukarzy). Do Komisji Rewizyjnej wy- 
brano: Gitlera (Zw. Zaw. Haadlowców), Li- 
sika (Zjedn, Zaw. Kolejarzy), Nevmanównę 
(Zw. Pocztowców). Zastępcy: Miłobędzki 
(Zw. Zaw. Drukarzy), Trojanowska (Zw. 
Zaw, Bankowców). 


Komisja Kulturalno-artystyczna przy. 


Radzie Zw. Zaw. wydaje bilety na na- 
stępujące. przedstawienia do Teatre 
Wielkiego na 3 lutego r. b.. 8 godz. 
wieczór: 1) Rycerskość wieśniacza, 2) 
Petruszka, 3) Jezioro Łabędzie. 

Bilety nabywać można w Rabotni 
czym Wydziale Wychowania Dziecka, 
ui. Czerwonego Krzyża Nr. i, dom Z. 


„oświadczając, że znajdzie 


RUCH RO 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW ELEK- 
TRO 


We wtorek, 1 lutego, odbyła się w 
min. pracy i opieki społecznej konferen 
cja jednostronna z  przedstawicielami 
związków zawodowych, p. Tad. Ulanow 
skiego, oraz głównego inspektofa pracy, 
p. Klotta, w sprawie żądań robotników 
elektrowni warszawskiej, dotyczących 
podwyżki płac, przywrócenia wskaźnika 
drożyźnianego oraz zawarcia umowy 
zbiorowej. 

W wyniku konferencji, przedstawi- 
ciele min. pracy i opieki społ. oświad- 
czyli, że muszą porozumieć się z zarzą- 
dem elektrowni, poczem ustalą dalsze 
postępowanie w tej sprawie. 


ZAMACH NA UMOWĘ W PRZEMY- 
ŚLE NAFTOWYM. i 


W przemyśle naftowym istnieje cały 
szereg drobnych firm, zatrudniających 
po kilku czy kilkunastu robotników. 
Właściciele ich praśną, przy złych urzą 
dzeniach technicznych i taniej pracy — 
ciągnąć jaknajwiększe zyski. Nielepsze 
pod tym względem są firmy większe, 
ale tam, dzięki większym skupieniom 


robotników, łatwiejsza jest obrona po- 


stulatów robotniczych. 


Robotnicy w drobnych firmach, pod 
śrozą wydalenia z pracy, godzą się na 
niższą płacę, szkodząc w ten sposób 
nietylko sobie, ale całej klasie robotni- 
czej. Sa np. firmy, w których wiertacz 
otrzymuje za swoją pracę zaledwie 5 zł. 

Jednym z jaskrawych przykładów ła- 
mania umowy jest ostatnie postępo- 
wanie firmy Dunikowski i S-ką w Wę- 
glowce. Właścicielem terenów jest dr. 
Lunikowski, pieniądze dają wspólnicy, 
a zwłaszcza bracia Stieflowie. Chcą oni, 
aby robotnik pracował za pół darmo. 
Zaproponowano tedy robotnikom, rzeko 
mo z braku gotówki, obniżenie płac o 
30 proc., albo też wymówienie wszyst- 
kim pracy i zamknięcie kopalni. Robot- 
nicy na obniżkę płac nie zgodzili się, 
wobec czego firma kopalnię zamyka, 
innych, tań- 
szych pracowników. 


Na interwencję Sekretarjatu Związku’ 


Urząd Górniczy zajął się tą sprawą, ale 
jak dotąd bezskutecznie. 

Domagamy się interwencji wyższych 
władz. 


zmierzających do pozbawienia 


KREON RZECZ RITE No 00 WAWRZE 


=- WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


do niego kilka strzałów  rewolwero- 
wych, kładąc go trupem na miejscu. 

W poniedziałek przed południem zje- 
chała na miejsce zbrodni komisja sądo- 
wo-policyjna, która stwierdziła, że cho- 
dziło w danym wypadku o kradzież na- 
rzędzi górniczych i cenniejszych mater- 
jałów, jak mosiądz, miedź i t, p. 


Lwów 
ARESZTOWANIE 2 OSÓB, 


Policja polityczna w Katowicach are 
sztowała znowu 2 osoby, które od dłuż- 


pod zarzutem uprawiania szpiegostwa 
na rzecz Niemiec. Jak donosi A. W. w 
czasie dokonanej natychmiast pe aresz- 
towaniu rewizji osobistej, znaleziono 
przy nich obszerny materjal, dotyczą- 
cy objektów wojskowych. Nazwiska a- 
resztowanych i przebieg śledztwa sę 
trzymane narazie w tajemnicy. Śledz- 
two prowadzi komisarz policji poli- 
tycznej Brodniewicz, 


BURZLIWY WIEC MŁODZIEŻY. . 


AW donosi: W niedzielę odbył się tu- 
taj burzliwy wiec lewicowej młodzieży 
akademickiej w sprawie opłat szkol- 
nych. Wśród rezolucyj wiecu znajduje 
się protest przeciw ograniczeniu budże 
tu oświaty, oraz przeciw zasadzie „nau- 
ka dla posiadających”, dalej protesty 
przeciw ograniczeniom wyznaniowym i 
narodowościowym, wreszcie przeciw re 
legacjom za przekonania polityczne. 


Bydgoszcz 
SKANDAL MAGISTRACKI. 
P, wojewoda poznański na usługach reakcji 
i burmistrza Bydgoszczy, 

W dniu 21 stycznia ub, roku Rada miej- 
ska m. Bydgoszczy wybrałą tow. M. Sewru- 
ka honorowym radcą mie 
w zarządzie miasta niema ani jednego so- 
cjalisty, wybór ten nie przypadł do gustu 
prezydentowi miasta i jego zwolennikom, 
przeto wszelkiemi siłami starali się nie do- 
puścić do nominacji naszego towarzysza na 
radcę honorowego. 

Po długich oczekiwaniach, bo aż po 11-tu 
miesiącach nominacja z województwa na- 
deszła, jednak nominacji tow. Sewrukowi 
nie wręczono, a tylko trzymano ją w ści- 
słej tajemnicy, robiąc jednocześnie starania 
u wojewody, by nominację cofnął. Starania 
miejscowej reakcji pod wodzą prezydenta 
miasta odniosły skutek, bo p. woj. Bniński 
zażądał z powrotem aktów tow. S, i w 


WALKA KUCHMISTRZÓW W HOTELU 
EUROPEJSKIM. 


Dyrektor Hotelu Europejskiego w War- 
szawie, plenipotent księcia Czetwertyń- 
skiego, p. Berger, nie ustaje w pomysłach, 
pracowni- 
ków ustaw socjalnych. Oto fakty, poprze- 
dzające wybuch walki kuchmistrzów: r 

Ponieważ p, Berger nie wypłacał kuchmi- 
strzom pieniędzy z tytułu angielskich sobót 
i dnia odpoczynkowego, oraz zmuszał ich 
do 18 godzin pracy i wyzbywania się ustaw 


secjalnych, kuchmistrze zwrócili się w tej- 


sprawie do kierownika kuchni p. Sochac- 
kiego. Potulny kierownik, obawiając się 
wydalenia z pracy, absolutnie nie komuni- 
kował od szeregu miesięcy dyr. Ber$gerowi 
c żądaniach kuchmistrzów. Widząc to, pra- 
cownicy zwrócili się do Oddziału kuchmi- 
strzów Zw. Zaw, Prac. Gastronomiczno-Ho- 
telowych o pomoc. Oddział kuchmistrzów 
wystosował żądanie uregulowania należrfo- 
ści, dając termin do dn. 31 stycznia do g. 
5-ej popoł. I tym razem — p. Berger nic nie 
odpowiedział / kuchmistrzom. Wówczas 
kuchmistrze, w liczbie 14 solidarnie przy- 
stąpili do strajku włoskiego, a kierownik 
kuchni zmusił uczniów terorem do konty- 
nuowania pracy, 

Gdy następnego dnia pracownicy przysz- 
li do roboty, znaleźli rozlepiony nakaz nie- 
wpuszczenia kuchmistrzów do pracy. 

P. Berger odmówił pertraktacji z delega- 
tami Związku. Również nie odpowiedział na 
interwencję Stow» Restauratorów,* do któ- 
rego zwrócił się Zarząd Związku, 

Wobec tego sprawę skierowano do lnspe- 
ktora Pracy. Na konferencję . poproszono 
prezesa Stow. restauratorów, p. Dawishona, 
jako opinjodawcę, lecz p. Berger nie chciał 
się zgodzić na jego obecność, ponieważ fir- 
ma nie należy do Stow. Restauratorów. 
Wobec jednak nieugiętego stanowiska dele- 
gatów Związku musiał w końcu  przystać 
na pośrednictwo p. Dawishona. 

Na konferencji tej nie przyszło jednak do 

żadnych pozytywnych rezultatów, gdyż de- 
legaci nie mogli się zgodzić na hańbiące 
propozycje p, Bergera. 
. Chcąc wyleść cało z tej awantury, p. Ber- 
ger przyjął łamistrejków  kuchmistrzów: 
Bieńkowskiego Stanisława, Teleckiego Igna- 
cego, Orlikowskiego Michała, Wyżej wy- 
mienionych, oraz Stanisława Sochackiego, 
piętnujemy, jako wrogów! 

Walka kuchmistrzów 0 najistotniejsze 


prawa robotnicze — trwal 


OSKARŻONYCH © SZPIEGOSTWO. 


szego czasu były już pod obserwacją 


im. Ponieważ 


przeciągu trzech tygodni pismem z dnia 15 
grudnia ub, r. zdecydował nie zatwierdzić 
tow. Sewruka na radcę honorowego. 


Czem się kierował p, wojewoda w swej 


ostatniej decyzji, jest dla nas tajemnicą, 
gdyż w piśmie swym nie podał żadnych 
powodów. 

Znienawidzony przez Radę Miejską i tu- 
tejsze społeczeństwo prezydent miasta, nie 
chciał dopuścić, by socjalista mógł wgląd- 
nąć w całokształt gospodarki miejskiej, któ- 
ra dla Rady Miejskiej i ludności okryta jest 
tajemnicą. Rada Miejska kilkakrotnie dała 
swój wyraz niezadowolenia z działalności 
Magistratu, który rewanżując się postano- 
wił na posiedzenia Rady nie uczęszczać. 

Wartoby, ażeby Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych zainteresowało się tą sprawą i 
rolą w niej p. wojewody poznańskiego, który 
ze względów czysto partyjnych pozwala so- 
bie nie zatwierdzić człowieka nieskazitel- 
nego na radcę honorowego m. Bydgoszczy. 


Busko 


ROCZNICA NADANIA SAMORZĄDU 
MIEJSKIEGO. 


W dn. 15 i 16 b. m, miasto Busko (Woj. 
Kieleckie) obchodziło dziesięciolecie przy- 
wrócenia Buskowi godności miasta i nada- 
nia samorządu miejskiego. 


Po nabożeństwach żałobnych za radnych 
miejskich chrześcijan i żydów, odbyło się 
poświęcenie sali gimnastyczno - teatralnej, 
urządzonej kosztem kasy miejskiej, w bu- 
dynku powięziennym na folwarku „Docer- 
kwi", a następnie, w tejże sali, odbyło się 
uroczyste posiedzenie plenarne Rady Miej- 
skiej. 

Po posiedzeniu urządzono w sali gimna- 
styczno - teatralnej bezpłatne przedstawie- 
nie amatorskie, oraz odbyła się zabawa. 


Dnia 16 stycznia Starosta Stopnicki wy» 
głosił odczyt na t. „Znaczenie Samorządu"; 
poczem również odbyło się przedstawienie 
dla mieszkańców Buska i zabawa taneczna. 


Zagłębie Dąbrowskie 


O PIEKARNIĘ MECHANICZNĄ 
DLA ZAGŁĘBIA DĄBRÓWSKIEGO. 


Deiegat min, spraw wewn. wyjedzie niee 
bawem do Będzina, w celu zbadania spra- 
wy budcwy piekarni mecnanicznej, która 
obsług wać bedzie Zagłębie Dąbrowskie. 
Budowy tej piekarz: mają się podjać mieja 
rcowe organizacje spółdzielcze i samorządy, 


Tw ANYA ERZE AGĄ EEC OJ ZE ZÓG NGN NE PORA OZ E A REA OE A ACDRECEPO A WODNE OZNA REŃ 


BOTNICZY 


ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 


W ostatnim tygodniu sprawozdaw- 
czym, t. j. od 24 do 29 stycznia włącz- 
nie, zarząd obwodowy Funduszu Bez- 
robocia w Warszawie wypłacił zapo- 
mogi z akcji ustawowej 69 pozbawio- 
nym pracy pracownikom umysłowym 
w ogólnej sumie 1,098 zł, 87 gr. oraz z 
akcji dorażnej 1.259 osobom — 68,420 
zł, Kredyty, wyasygnowane na styczeń 
na akcję doraźną, zostały już wyczer- 
pane. 


' KUCHNIE DLA BEZROBOTNYCH. 


Wobec przepełnienia kuchni przy ul. 
Fabrycznej, która wydawać może 500 o- 
biadów dziennie, a zmuszona jest ob- 
służyć 950 osób, oraz pozbawienia 
dzielnicy Mokotowskiej kuchni, Stołe- 
czny obywatelski komitet pomocy bez- 
robotnym poszukuje od dłuższego cza- 
su odpowiednich lokali, dotąd atoli 
DIES e Tymczasem w oby- 
dwuch dzielnicach jest wiele nieczyn- 
nych fabryk. Zarządy tych ostatnich 
mogłyby wszak ofiarować na omawiany 
cel odpowiednie pomieszczenia, które 
byłyby im zwrócone przez Komitet w 
otrzymanym stani 


| Borysław 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. 


Dn. 27 b. m. odbyła się w Borysła- 
wiu wielka demonstracja bezrobotnych. 
Przed biurami firm Silva Plana, Lima- 
nowa, Galicja, Fanto, Nafta i Gminą ze- 
brały się tłumy bezrobotnych, domaga- 
jąc się przestrzegania ustawy o czasie 
pracy, w szczególności zniesienia 12-g. 
dnia pracy, oraz przestrzegania umowy 
zbiorowej, a od gminy — węgla i pro- 
wiantów. 


Dyrektorzy firm i gmina oświadczyli, 
że postulaty robotników będą przy- 
chylnie załatwione. 

Demonstrujący, domagając się pracy; 
apelowali do tych robotników, którzy 


posiadają w Borysławiu lub poza Bory- . 


sławiem jakąś własność, aby na czas 


kryzysu powrócili do swoich domów, a. 


miejsce pracy pozostawili bezrobotnym, 
nic nie posiadającym. 
Demonstracja odbyła się w spokoju, 


poczem bezrobotni udali się do Domu 


Ludowego, gdzie odbyli zebranie. 


+ 


WZA Nr. 32 


CEER 1. 3 E ROBOTNIK", 


WYPADKI 


UDAREMNIONE OSZUSTWO. 


Do mleczarni „Warszawianka”, przy 


ul. Szpitalnej nr, 5 jaki 

A r . 5, przyszedł jakiś 
Maaa h i, podając się za wysłz nni- 
ka omisarjatu, wręczył właścaciel- 
agi eczarni kartkę ze stemplem „dy- 
da SNS? + celem wydania 10 
5 ek i dwóch szklanek czekolady. 
rzezorna właścicielka mleczarni poro- 
zumiała się telefonicznie z X komisa- 
rjatem i wówczas okazało się, że dyżur- 
pe przodownik nikogo nie wysyłał do 
rych Oszusta, podającego się za 
ominika Michalskiego (nigdzie -nie 
meldowanego) aresztowano. Podczas 5: 
saiel rewizji znaleziono przy Michal- 

zz Sroda aa a oraz stempel z 


BÓJKA I STRZAŁY 


NA ŻOLIBORZU. 
W barakach 


chybił. Na odgłos strza- 
egł pełniący tam służbę po- 
BEEN który 
z ecz rewolweru 
pe” prwpnó Natomiśs ode- 
Kak ma 0x tóry miał 
ZAMACH NA PAŁAC 
RADZIWIŁŁA, 


posterunkowy 13 ko- 
ki, pełniący służbę w 


łów nadbi 


Nocy ubiegłej 
w j głej 

tr ja tu, Lipińs 
zawiadomiony, 
kradli się 


miejsce T: dzieje. 
ków e Lipiński ujrz 


że do pałacyku Karola 
Pięknej nr. 11, za- 


Po trzykrotnem wezwa- 
za £ 
zymania się, wystrzelił 4 ra- 


z 
Y Z rewolweru, lecz chybił. Jeden z 


Ż Gw 
OK W SPRAWIE „FABRYKI 
i Dziś w Sądzi KALEK", 
wyrok wę Apelacyjnym ogłoszony zo- 
zdolnych do akut siada fabryki tie- 


odci uznając karę za 
| 

pik, dr. Janko is ppłk. Szareckiego i 

rok Sądu Okręg, Sąd Apelacyjny wy- 
dwuch zatwierdził, ewinniający o- 


ich, róg Pięknej, został. 


opryszków zdołał umknąć, drugiego zaś 
Lipiński ujął. Jest to zawodowy zło- 
dziej Antoni Miłoszewski (Pawia nr. 
17). Złodzieje nie zdołali jeszcze nic 
skraść. 
WALKA POLICJI 
Z AWANTURNIKAMI 


W czasie przeprowadzania przez po- 
licję do komisarjatu aresztowanego Ry- 
szarda Parzuchowskieśo (Rawska nr. 
11), Parzuchowski, ujrzawszy — na to- 
rze kolejowym na Woli — grupkę lu- 
dzi, zaczął wzywać pomocy i nawoły- 
wać do odbicia go.. Przechodnie rzucili 
się na posterunkowego  Kurzyńskiego, 
pobili go, Parzuchowski zaś skorzystał 
z zamieszania i zbiegł, Na alarm nad- 
biegło dwóch, będących w obchodzie 
posterunkowych, którzy ujęli sprawców 
odbicia aresztowanego, Są to: bracia 
Drabarkowie, Grabowski i Gałecki — 
znani policji awanturnicy. Za zbiegłym 
Parzuchowskim pobiegł inny policjant 
i, po długim pościgu, ujął zbiega na ul. 
Karolkowej. 

SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA. 

Dominik Dąbrowski, lat 25, student medy- 
cyny Uniw. Warsz, zamieszkały przy ul 
Grójeckiej 39, w Domu Akademickim, po- 
wiesił się na ręczniku w łazience. Przyczy- 
na samobójstwa nieznana, 


SZCZĘŚLIWIE OCALONE DZIECKO. 


Posterunkowy VII komisarjatu Feliks 
Myśliński uratował życie 8-letniemu 
Władziowi Pacanowskiemu, wychowań- 
cowi „Domu Sierot" przy ul. Krochmal- 
nej nr. 92, przez szybkie usunięcie go z 
pod kół nadjeżdżającego tramwaju. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 

W domu nr. 9 przy ul. Miedzianej, w 
mieszkaniu własnem, usiłowała pozba- 
wić się życia przez otrucie się jodyną 
20-letnia Wanda Szatkowska, bez za- 
jęcia. Lekarz Pogotowia, po przepłu- 
kaniu żołądka, pozostawił niedoszłą sa- 
mobójczynię na miejscu. 

— W bramie domu nr. 48 przy ul. 
Leszno 21-letni Józef Grzelak (Wronia 
nr. 21) napił się esencji octowej. Pogo- 
towie przewiozło desperata w stanie 
ciężkim do szpitala Wolskiego. 


Sąd Apelacyjny zwolnił Zapłatyńskiego za 
kaucją 2 tys. zł, poborowych za 500 zł. Do 
czasu złożenia kaucji nakazano aresztowa- 
nie skazanych, LK, 


ZA ZABÓJSTWO 2 ŻYDÓW, 


Wojskowy Sąd Okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok w sprawie kp. Tadeusza Petrulewi- 
cza oskarżonego o zabójstwo dwóch pasa- 
żerów omnibusu. 

Sąd skazał Petrulewicza na 8 m. więzie- 
nia, 

W- motywach Sąd podkreślił że kpt. Pe- 
trulewicz, strzelając, nie miał zamiaru po- 
zbawiać życia. LK. 

WYROK W SPRAWIE GINSBERG 
CONTRA NIWIŃSKI. 

W Sądzie Najwyższym ogłoszono wyrok 
w długotrwałej sprawie Ginsberga contra 
Niwiński, zostało odroczone z powodu za- 
słabnięcia jednego z sędziów. . LK 


e ia 


CJogezyłan Jfezyc 


posobność rzeczywiście taniego kupna TOWARÓW BIAŁYCH, BIELIZNY POŚCIELOWEJ, STOŁOWEJ, OSOBISTEJ, etc. 


NADER KORZYSTNE SZANSE 
WYGRANIA WiELKICH SUM 


wykazuje obecna Loterja Państwowa 
w ostatniej swej (V-tej) klasie; suma 
wygranych tej jednej klasy wynosi 
przeszło 10 miljonów złotych; przy- 
czem można wygrać na jeden numer 
500.000 złotych. 

Prócz tego są liczne wygrane po 
300.000 zł., 200.000 zł., 100.000 zł., 
50.000 zł., i t. d. 


Co drugi los wygrywa. 

Ciągnienia rozpoczynają się 9 lu- 
tego b. r. i trwają do 15 marca b. r. 
Niewielki zapas losów jest do naby- 


cia u kolektorów, 
Doa oo zadinóć i o) 


STAN POGODY. 


W dniu 1. L 1927 r. w Polsce pogoda wy- 
kazywała dość znaczne różnice. I tak: w 
środku kraju było dość pogodnie, na połud- 
niowym wschodzie nawet całkowicie pogod- 
nie, natomiast w pozostałych okolicach kra- 
ju było pochmurno, 

W Zakopanem pochmurno, temperatura 
rano —40, w południe -]-10, najniższa w no- 
cy— 110, śniegu 23 cm, 

W Morskiem Oku dość pogodnie, cisza, 
temperatura —4, śniegu 105 cm., 

Temperatura najniższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 200, najniższa — 43. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: pogoda naogół pochmurna, z 
przejaśnieniami na zachodzie kraju Miej- 
scami drobne opady lub mglisto. Tempera- 
tura na zachodzie i w środku kraju. powy- 
żej 00, na wschodzie słabnące przymrozki. 
Wiatry słabe lub umiarkowane z południo- 
wego zachodu. 

Z Rady m, st, Warszawy, Posiedzenie ple- 

narne Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 
3 lutego rb. (czwartek) o godz, 19-ej w sali 
obrad Rady. 
—Kursy języka czeskiego, Dnia 4 lutego br. 
rozpocznie się nowy kurs języka czeskiego. 
Wykłada prof. Dr. Vydra, lektor Uniwersy- 
tetu Warszawskiego. 

Informacje, oraz zapisy — Ww Sekreta- 
rjacie Towarzystwa Polsko - Czeskosłowac- 
kiego, Chmielna 49 m. 44, tel. 64-23, co- 
dziennie od 4—5 popoł. 

Z Polskiego Tow, Geograficznego, W sali 
wykładowej Zakładu Geograficznego. Uniw. 
Warszawskiego, Nowy Świat 72, odbędzie 
się dnia 4 lutego, © godz. 8 wiecz. odczyt 
prof. St. Lencewicza na temat: „Zmiany 
hydrograficzne dorzecza Wisły w czwarto- 
rzędzie”, a dn. 18 lutego walne doroczne ze- 
branie o godz, 5-ej w pierwszym terminie, a 
o godz. B-ej w drugim. 

„Sztuka Buddyjska”*, W piątek, 4-go lu- 
tego odbędzie się w Polskim Klubie Arty- 
stycznym (Hotel Polonja) odczyt J. Starży- 
Dzierzbickiego o „Sztuce buddyjskiej”, (In- 
dje, Birma, Syjon, Chiny). Odczyt ilustro- 
wany będzie 175 przezroczami, Początek o 
godz, 8-ej. 

Bal Grnziński. Dnia 3 lutego r. b. w sa- 
lonach Resursy Obywatelskiej  Kolonja 
Gruzińska w Polsce, przy pomocy grona 
pań - polek urządza na rzecz niezamożnych 
emigrantów gruzińskich, doroczny, trady- 
cyjny bal, urozmaicony atrakcjami o cha- 
rakterze narodowo - gruzińskim, 

Początek o godz, 10-ej rano, Stroje ba- 
lowe. 


POLECĄ 
ŁASKAWEJ 
UWADZE 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31, tel. 49 44. Choroby skór- 

ne, wener., (s — krwi 

niemoc płc. Gabinet, światło, rentgeno- 
leczniczy. 9—2, 5—8. 


| da ów JA alko aaa zak Moówo) 


Z RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ 
ŚRODA. 


Godz. 15,00 — 15.25 Komunikat gospo- 
darczy i meteorologiczny, 15.30—16.45 Sta- 
cja nieczynna. 16.45—17.00 Program dla 
dzieci — wypowie p. Marja Strońska. 17.15 
—18.40 Koncert popołudniowy. Wykonawcy 
Orkiestra P. R.. Część I-sza. 1. Grossman: 
Uwertura do opery „Duch Wojewody“ — 
wykona orkiestra, 2. a) Noskowski: „Prószy 
śnieżek, prószy*, b) Żeleński: Dumka z op. 
„Janek” — odśpiewa p. Maurycy Janowski, 
3, Chopin: Ballada f-moll — wykona p. Ma- 
rja Riidiger - Wąsowska. Część II-ga. 4. a) 
L: Różycki: Krakowiak z baletu „Pan Twar- 
dowski”, b) Liszt: Rapsodja Nr. 14 — wy- 
kona orkiestra. 5. a) Friedman Ign: Leci 
piosenka, b) Biliński: Siwy. koniu — odśpie- 
wa p, Maurycy Janowski 6. a) Paderew- 
ski: Intermezzo polskie, b) Paganini—Liszt: 
Campanella — wykona p. Marja Rüdiger- 
Wąsowska. 18.40—19.00 Rozmaitości 19.00 
—19.25 „Skrzynka Pocztowa” — Korespon- 
dencję bieżącą omówi Dr. Stępowski 19.30 
19.45 Komunikat rolniczy. 19.45—20,10 Od- 
czyt.p. t. „Urządzenie wnętrz mieszkanio- 
wych” — wygłosi p. J. Sosnkowski. 20.10— 
20.30 Przerwa. Przypuszczalnie komunika- 
ty. 20.30—21,/25. Koncert wieczorny. Muzy- 
ka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 1. a) 
Blon Fr.: 1) Victoria — Marsz, 2) Gra fal, 
b) Gaston Lemaire: Eternel feminin, walc, 


‘wykona orkiestra. 2. a) Offenbach: Sere- 


nada do księżyca (słowa W. Rapackiego), b) 
Kalman: Wieszczka karnawału (słowa W. 
Rapackiego) odśpiewa p. J. Bielska, 3, a) 
Jan Strauss: Pod lipami, walc, b) Levin: M. 
Humoreska op. 6, c) K, Komzak: Wesołe 
potpouri marszowe — wykona orkiestra. 
21.30 — 22,00 „Próba miłości” operetka w 
jednej odsłonie — słowa i muzyka Wincen- 
tego Rapackiego (syna). Wykonawcy: Or 
kiestra P. R. pod dyr. p, Wacława Elszyka 
oraz p. Józefina Bielska, p. Wincenty Ra- 
pscki i p. Leon Recheński. (Polskie Radjo 
zamierza urządzać co środę wieczory ope- 
retkowe). 22.00—22.30 Sygnał czasu. Komu- 
nikaty prasowe. Przerwa. 22,30 — 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z cukierni 
„Wielka Ziemiańska”, 


CZWARTEK. 


15.00—15,25 Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny, 15.30 — 17.00 Stacja nie- 
czynna.  1700—17,25 Odczyt p. t. „Sprawa 
włościańska na schyłku Rzeczypospolitej” 
— wygłosi Dr. Rosłaniec. 17.30 — 17.55 
„Wśród książek”, przegląd najnowszych 
wydawnictw — wypowie prof. H. Mościcki. 
18.00—15,40 Koncert popołudniowy: Muzy- 
ka taneczna: Transmisja z cukierni „Wielka 
Ziemiańska”. 18.40 — 1900 Rozmaitości 
19.00 — 19.25 V-ta lekcja kursu elementar- 
nego języka angielskiego. Lektorka — p. M. 
Gardiner. 19.30—19.45 Komunikat rolniczy. 


19.45—20.10 Odczyt p, t. „Choroby zakaźne | 


w Polsce w roku ubiegłym" — wygłosi Dr. 
H. Palester. 20.10—20.30 Przerwa. Prawdo- 
podobnie komunikaty. 20.30—22.00 Koncert 


BIAŁY TYDZIEN 


Środa, 2 lutego. O E St. RESO 


wieczorny: (symfoniczny popularny), Wy- 
konawcy: orkiestra powiększona „P. R,” 
Część I-a. 1, a) Gaede: Uwertura p. t. „Od- 
głosy Ossiana”, b) Grieg: Suita „Peer Gynt" 
Nr. 1; L Poranek, Il. Śmierć Azy, IIL Taniec 
Anitry, IV. W zamku króla gór — wykona 
orkiestra. 2. Grieg: a) Sen, b) Królewna, c) 
Burza — odśpiewa p. Ewa Bandrowska- 
Turska, Część l-a. 3, Grieg: Suita Peer 
Gynt Nr. 2: I. Skarga Ingrida, IL Taniec a- 
rabski, III Powrót, IV, Pieśni Solwejgi—wy- 
kona orkiestra. 4. Sinding; a) Noc, b) Per- 
ły. c) Wiśniowa ballada — odśpiewa p. Ewa 
Bandrowska - Turska. 5. a) Jarnefelt: Pre- 
ludjum, b) Grieg: LL Wiosna, II. Marsz z Si- 
gurda Jorsalfera — wykona orkiestra, Sy- 
gnał czasu, Komunikaty prasowe. 


ALGIER SŁYSZY RADJOSTACJĘ 
WARSZAWSKĄ. 


Radjoamatorzy zagraniczni informują t- 
stawicznie dyrekcję „Polskiego Radja" o 
czystości i dobroci odbioru audycji stacji 
warszawskiej w różnych krajach. 


Z pośród ostatnich listów zasługuje na u- 
wagę wiadomość od jednego Polaka, za- 
mieszkałego w Algierze, który donosi, *e z 
chwilą otwarcia dużej stacji może co wie- 
czór polskich programów. 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 2 lutego 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgja 124,25— 
Holandja 358.30. Londyn 43,47. Paryż 35,25. 
Praga 26,56.  Szwajcarja 172,45. Włochy 
38,45 Wiedeń 126,50. Nowy Jork 8.95. 


Papiery procentowe. 


8%0 L. Z. Państw. Banku Roln. 84.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 84,00. 100/0 Poż. kolej. 
94.00.—, 50%0 Państw, Poż Konwersyjna 53,50 
50/0 L.Z, Warszawy przedw. —,—. 5% L. 
Z. Warszawy złotowe 52,50 — 53.00 — — — 
414/e0/o L. Z. Warsz złotowe, 49,50 6% Poż. 
dol. 80.50 (zł. 720.48). 8%/0 Poż. konwersyjna. 
97,00. 41/2/0TL.. Z. ziem. złotowe 43,50. 43,10, 
43.20— „— 5% L, Z. Warsz. do 1918 r. — 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 26.00—25,50. 
Akcje. » 

Bank Polski 108,00—106,00. — Bank Dy- 
skontowy 12,50. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 2,20. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
1,75. Bank Zw. Sp. Zarobk. 9,00—8,50 Kijewski 
0,27. Siła 47,00. Chodorów —,—. Czersk 0,45 
Gosławice 45,00 Cukier 3.85—3.75 Łazy 0,19 
Wysoka 4,35. Nobel 2,95. Węgiel 87,00— 
89.00. Firlej 34,00 Cegielski 21,00 —20,50 — 
Lilpop 20.25—19.40 Modrzejów 6.65. Norblin 
1,47. Ostrowiec 13,50 14.00, 15,00 Rudzki 1,46 
1,40 Starachowice 2,68—2,61—2,65 Zieleniew- 
ski ——. Zawiercie 17,50. Żyrardów 13,75 
Haberbusch 85,50 Żegluga 0,16. | Spirytus 
2.30—.— Borkowski 1,45—1.40. Bank Han- 
dlowy 4.50. Elektryczność 55.00.  Częstoci- 
ce 1.65—1,60. Parowóz 0,57 — 0.58—0.57. 
Puls 5.70—5.35. Spiess 37,00———, Micha- 
łów 0.30. Ortwein 0.27. Spirytus 2.35—2.45 

Notowania pozagiełdowe. 

Dolar ameryk. 8.90 i pół, Bank Polski 
107.00, Cukier 3,70, Węgiel 88.00, Modrze- 
jów 6.40, Lilpop 19.45, Ostrowiec 13.75, 
Rudzki 1,40, Starachowice 2.59, Żyrardów 
13.00, Rubli 100 złotem 468.50. 

Usposobienie dla akcyj wyczekujące. O- 
broty małe. Listy Zastawne złotowe w za- 
ofiarowaniu. 


— -M 


pau 


do 5 klasy są do nabycia w je- Nowa Lecznica 
0 N K U R S LOSY dynej największej i najszczę- nati bizychodnia 
j e śliwszej kolekturze Sosaństoka .Mó;- 


E. LICHTENSTEIN I S-KA |tel. 110-18. Lekarzy 


Specjalistów wyłącznie 


„POBUDKA” 


CENTRALNYM ORG 
ANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH 
STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ 


MEBLE 


używane, wielki wy- 
bór, najtaniej! 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu wiewia GRO 


Zarząd Z. i i nini i Warszawa, Marszałkowska 146, lub w 
e R. S. S. ni na powiat Będziński niniejszym rozpi- , : dla chorób skórnych, los raty. "s 
lov centralnym organem Zwiąż u Robotnic ge sg wodki pary A" |suje konkurs na wakujące dwie posady lar arg U AA e d wenerycznych | nie-| SOLNA I3 m. 4. 
nia oraz laczYPOSpolitej Polskiej. W. 3 niczych Stowarzyszeń 5por- ||ękąrzy, z których jedna w samym mieś. | Ciągnienie rozpoczyna się 9 lutego I trwa pokkaa ło zg „mt z 
nformacje cą bę . Wszelkie komunikaty, sprąwozda- | „;, Sosnowcu, a druga w powiecie Bę- do 15 marca włącznie. ie zp af lek. (krew 0 } szeniti 
KI, stowa ą É wzywa Saa Zamieszczone W „Pobudce“. dzińskim. Cena A gw M i z kę 50, Ma a syt) 0A A ai 010 
3 - K j. , 4 . 4 z . 5 ‚t > ę 
do prenumarzę a, oraz członków a due Sloan Czynności lekarzy są ambulatoryjne Pina: aa od 1835, r. Konto P. K. O. 9374. | 8 w* drobne 
dres heane nPobudki” y p wy i odwiedzanie chorych po domach. engi et inap DER paila scata 
z . ¿ HH a w ' 
k onto czekowe P, Koo. Administracji, Warszawa, ul. Warecka Nr. 7. Bliższych informacji 00 do warun- | nawo 15 Loterja będzie w mig roz- Maszyny do szy- 
Przewodni. + 18,620 Telefon 313-80. ków pracy i płacy udzieli Lekarz Na-|chwytana, wobec czego prosimy naszych cia daw- 
czący: (~) R. J czelny Kasy Chorych. obecnych jako też przyszłych P. T. Graczy í niej Kempisty - Kas- 
aworowski. poseł A o wcześniejsze zamówienie u nas losów | najtańsze żró- | przycki, obecnie Kem-. 


dło! Nowych, uży” 
wanych. Ratami i 


pisty, od 139 złotych. 
Tanio bo skład fabrycz= 


Zgłoszenia należy wnosić do dnia | gor klasy naszej nej ze szczęścia 
ny — Plac Zbawiciela, 


—jetarz Generalny; (—) Jerzy Michałowicz. 15-go lutego b.r. na ręce Lekarza Na- kole f 


gotówką 


WII 
cz. 
© 
SE 


czelnego Kasy Chory ch. a Leszno 33 — 10. ||Marszałkowska 41. 
MASZYNĘ Pow mowa 7 DRUKARNIA na rary Putefony, Par- 


Sosnowiec, dn. 31-go stycznia 1927 r. 


DRUKARSKĄ 
PŁASKĄ 


w dużym formacie, ilustracyj- 
ną z nowoczesnemi urządzeniami, 


KKupimy zaraz. 


"wą 8 instrument 
bez zaliczki lotony, kinira d 
w- wielkim wyborze 

Z E G A RY oraz płyty najnowszych 
i nagrań na dogodnych 

ścienne zegarki. Pier-iwarunkach po cenach 
ścionki. Obrączki. |najniższych poleca 


Przyjmuje reperacje PasPac Bielań: 


Zegarmistrz Gutma- kacti oni 
cher — Smocza 21 — A q——=—=————— 


mieszkania 23, róg Wesa 


Dzielnej. ' 


z ROBOTNIKA” s :: 
Wykonywa wszelkie robo 

w" EANTOS" weż znow weno" 
dz Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, SODU! Ki, 


BENERA AE PORE NOAA NETANE EAA O 


Robotnicy popierajcie 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
swoje pismo. WARSZAWA, ul. WARECKA7. 
Szczegółowe oferty składać: Admini- 


| stracja „ROBOTNIKA“, sub, „Maszyna“, Maramaa RRA 
f N 


Ap. Kowalski, Warsza 


ea 


CE Sir. 6  MEEOWOTTWNIZRICACTTO R AMI 


NOWY TANIEC: BLACK 
BOTTOM | 


„MURZYN BRNĄCY PO KOLANA W BŁOCIE" 
IDEAŁ TANCERZA. 


Za mało było nowoczesnym tance- 
rzom rozchybotanego, roztrzęsionego 
charlestonu, Wynalazcze głowy i no- 
sięgnęły po coś 
jeszcze mniej 
przystosowanego do ogólnoludzkich 
tań- 
tańczącemu 
śmiałkowi nowy taniec, „black bot- 
tom" — czarny dół w dosłownym 


gi mistrzów tańca 
jeszcze rmowszego, 


pojęć o tańcu i o przyjemności 
czenia, Narzucono 


przekłądzie. 


Figury tego tańca są tak skompli- 
kowane, że trzeba było jakiegoś o- 
brazowego porównania dla unaocz- 
nienia wszelkich poruszeń w tym 
Oto black botton ma być 
powtórzeniem ruchów „murzyna to- 
Dlaczego 
starający się usu- 
nąć błoto zewsząd, gdzie ono jesz- 
cze się zachowało, mamy powtarzać 


dzikie ruchy biednego i brudnego 


tańcu, 


nącego w gestem błocie”, 
my europejczycy, 


MAANANTAINA NNA 
USTĘPSTWA FASZYZMU DLA WATYKANU 


Mussolini coraz bardziej zbliża się do klerykalnych kół włoskich. Dla zdoby- 
cia sobie sympatji papieskich, po długich rokowaniach, przyrzekł, że w Ço- 
losseum, na ruinach cyrku rzymskiego,dźwignięty będzie krzyż, Na rycinie na- 
szęj widać przygotowania do tej uro-czystości: 


Colosseum. : 


PASDER ÓW PAPANE Ca REPAIR AN. GE RDP RABENDA NAWA P IN ja 
NAJWIĘKSZY MOST ZWODZONY NA ŚWIECIE 


W grudniu nastąpiło otwarcie dla ruchu nowego olbrzymiego mostu zwo- 
dzonego nad Newark Bay w Północnej Ameryce. Osobliwością tego mostu jest 
to, że jest to największy w swoim rodzaju most, którego środkowe przęsło 
unosi się w górę. Most kosztował 13 miljonów dolarów i jego budowa trwała 


3 lata. 


| atodlodhowan at o ni ad ono a PE Rn i o AL Aa A ORO DANAA 
Z teatrów Świetinych. "7": — Wszystko dla dziecka, 


1 Kino „Apollo“, „Ben Hur”, 
Kino Stylowy. „Znak Zorry” z Douglasem 
Fairbanksem. 
Kino „Colosseum“ —,Ćmy paryskie”, 
Kino Filharmonja, „Wszystko dla dziec- 
ka" z Henny Porten. 4 
: Kino Palace, „Faust” z Janningsem. 
Kino „Wodewil* — „Dzięwczynka z dan- 
cingu", 
Kino „Komedja* — „Małżeństwo grobem 
miłości" z Colleen Moore i Miltonem Sill- 


sem. 
Kino „Splendid”. „Ben Hur”, 
Kino Pan i Corso, „Białe noce”, P 
Teatr Miejski, „Przez miłość do sławy" 
Kino „Światowid”, „Ben Hur”. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i n 


wanie pracy o 50 proc. łaniej.. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Układ 


„ROBOTNIK“, Środa, 2 lutego. 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3-ej popoł. 
po cenach zniżonych „Halka”, Wieczorem 
powtórzenie premjery opery Ludomira Ró- 
życkiego „Beatry Cenei", 

Opera na Woli. Dziś wieczór odbędzie 
się na Woli, w sali lokalu tramwajów miej- 
skich, popularne przędstawienie dramaty- 
cznej opery Pucciniego „M-me Butterfly” 
z udziałem najprzedniejszych sił opery 
warszawskiej. 

Teatr Narodowy. Codziennie - „ 
Losu”, 

Dziś o godz. 4 popoł. „Król Edyp". 

Teatr Letni. Dziś i codziennie „Potęga 
reklamy". 

Dziś popołudniu po cenach zńiżonych 
„Tajemnica Powodzenia”, * 

Teatr Polski, Dziś i codziennie komedja 
Goldoniego „Sługa dwuch panów”. 

Dziś o 12-ej w południe po raz przed- 
ostatni „Zaczarowana Królewna” Or-Ota; o 
3 i pół popoł. „Car Paweł L” po cenach 
zniżonych ą 

Teatr Mały. Dziś trzy przedstawienia: o 
godz. 12-ej w poł. po cenach zniżonych 
„Świt, dzień i noc”, o godz. 4 popoł. po ce- 
nach zniżonych „Najdroższa moja Peg", 
wieczorem „Osiołkowi w żłoby dano..." 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś dwa 
przedstawienia: o godz. 4-ej popoł. po ce- 
nach znacznie zmiżonych „Mecenas Bolbec 


murzyna w błocie — pozostaje ta- 
jemnicą mocarzy sal tanecznych. 

Jeżeli koniecznością nieuniknioną 
dla rasy białej jest naśladowanie mu- 
rzynów, można z wielu zajęć : czar- 
nych pań i czarnych panów : wybrać 
inne do zastosowania w salach balo- 
wych Europy: Np. rozmowę na migi 
murzyna z Kongo z damą: hottento- 
cką, albo wyścig pary murzyńskiej 
za samochodem gdzieś w Południo- 
wej Ameryce, albo' wspaniałe ruchy 
pary |ludożerców po spożyciu nie- 
świeżeśo mięsa amerykańskiego na- 
uczyciela tańca! i 

Co za rozmaitość ruchów. już nie 
tylko nóg i rąk, ale i innych części 
ciała! Co za postęp w porównaniu z 
tym „nudnym', „spokojnym state- 
cznym charlestonem! 

Rzucamy myśl! Prosimy wielkich 
tancerzy zastanowić się naszemi 
propozycjami! l 


Uśmiech 


Teatr dla dzieci, Dziś o godz. 12.15 poraz 
pierwszy 4-aktowa baśń fantastyczna p. t. 
„Trzej Królewicze - Łabędzie i Królewna 
Pięknotka”. 

„Ptak Niebieski“ w Teatrze  Komedji, 
Jasna 3. Od czwartku dnia 3 lutego o go- 
dzińie 8.30 wiecz. rozpocznie gościnne wy- 
stępy teatr J. Jużnego „Ptak niebieski", 
~ Teatr „Stołeczna Operetka“ „Messal-Nie- 
wiarowska', Codziennie prześliczna operet- 
ka Kalmana „Księżna Cyrkówka”, Dyrekcja 

Dnia 2 lutego r. b. po cenach zniżonęch 
przedstawienie „Targ na 


Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś sztu- 
ka H. Oldona w tłumaczeniu R. Ordyńskie- 
go „Urzędowa żona”, 

Teatr Zjednoczonych (ul. Wolska nr. 32). 
Dziś dramat historyczny p. t. „Kiliński”, 

Teatr im, Fredry, W środę o godz. 12-ej 
w poł. bajka dla dzieci „Zaczarowane 
Zwierciadło”. Popoł. o godz. 4-ej poraz o- 
statni „Krakowiacy i Górale”. Wieczorem 
„wTrędowata”, 

Perskie Oko. Dziś i codziennie „Szopka 
nad szopkami”, 

Teatr Qui Pro Quo, Dziś zmiana progra- 
mu p. t. „Karnawał szlagierów" z rewji 
„Karuzela“; „Ripencja” i „C. D, P”, 

Teatr „Eldorado", Codziennie operetka 
Stolza „Pajacyk“ oraz „Dodatek nadawy- 
czajny”. 

Teatr Olimpja, Rewja „Spiskowcy”. 

Teatr artystyczno - literacki „Mignon“ 
(Zrzeszenie Artystów Scen Polskich). „Je- 
dziemy. całą parą" rewja humoru w 20 obra- 
zach. | 


Z konkursu szopenowskiego, W środę o 
godz. 3 popoł. powtórzony będzie koncert, 
którym w niedzielę zamknięto konkurs szo- 
penowski. W koncercie wezmą udział na- 
grodzeni laureaci, a więc: Oborin (1-sza na- 
groda), Szpinalski (2-ga nagroda) i Etkinów- 
na (3-cia nagroda), W programie wyłącznie 
utwory Chopina, Dyrygować będzie Emil 
Młynarski. 


Dział kobiecy, 
Jak należy prać RADIONEM, 


Dalszy ciąg z Nr. 28, z dn. 29 stycznia, 
PRANIE BIELIZNY KOLOROWEJ. 


Zasadniczo bieliznę kolorową należy 
przechowywać oddzielnie, gdyż przy 
przechowywaniu razem z bielizną białą 
drobne kolorowe włókienka przedosta- 
ją się na bieliznę białą i są często po- 
wodem powstawania plam. 

Bieliznę kolorową, nieblaknącą, pie- 
rze się w RADIONIE tak samo, jak 
białą. 

Jeżeli bielizna kolorowa jest blakną- 
cą, o czem się łatwo przekonać przeź 
zwykłą próbę, to trzeba ją najpierw 
namoczyć, a potem prać 20—30 minut 
w ciepłym rozczynie RADIONU. Bar- 
dziej zabrudzone miejsca przepiera się 
rękoma, przy jednoczesnem kilkakrot- 
nem zanurzeniu do rozczynu. Przy płu- 
kaniu trzeba dodać do wody kilka ły- 
żek octu, dzięki czemu kolory się od- 
świeżają, 

„Dalszy ciąg 
wać. 


procesję wewnątrz murów 
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Słynna artystka jest żoną arystokraty 
Kocha męża, ubóstwia dziecko, los jednak- 
że psuje jej szczęście, bo oto , y chara- 
kter" mający pewne prawo do niej.. ale 
w przeszłości — usiłuje szantażować ją li- 
stami. Na tle tym wynika nieporozumienie 
małżeńskie, potym rozwód — i odebranie 
dziecka matce. Zrozpaczona kobieta poszu- 
kuje córki, którą mąż podstępnie schował 
w klasztorze. Znajduje ją nieomal w prze- 
dedniu swej Śmierci; radość z odżyskania 
dziecka i szczęście wywołane pogodzeniem 
się z mężem ratują chorą i wszystko koń- 
czy się jaknajpomyślniej. 

Film jest nieco ciężko ułożony, lecz cie- 
kawy i głęboki  psychologicznie. Zdjęcia 
prześliczne. Henny Porten gra wspaniale. | 

Nad program dawane są 2 świetne farsy 


nastąpi, Wyciąć i zacho- 
z Haroldem Lloydem, i 


' 


„Ika, 


TEATR i MUZYKA) 


EE SEN ESA No 32 m 


„GWAŁTU! 
CO TO BĘDZIE? 


NO, CHWAŁA BOGU! DOPIERO ZA PIĘĆSET LATI 


nie ubywa 


JEDEN CENTYMETR PIASKU. 


darte. 


ża wznosi się w 


hotel pod firmą 


domo, wielki pisarz 


pagandą powszechnego pokoju. 


Rybacy i stali mieszkańcy Gdyni 
zauważyli oddawna, że morze posu- 
wa się na plaży gdyńskiej bardzo 
powoli, ale stale naprzód, Rok rocz- 


Jest to zjawisko. powszechne na 
Morzu Bałtyckiem. Dno morskie pod 
nosi się stopniowo pod działaniem ja 
kichś sił nieznanych, i fale odbierają 
z powrotem brzegi, które ongiś przed 
wiekami stanowiły ich własność, a 
potem zostały ze słonych objęć wy- 


O kilkadziesiąt kroków od wybrze 
Gdyni malowniczy 


Prezydent Rzplitej jest głową licznej rodziny. 
wnuczka. Na rysunku Prezydent Mościcki trzyma na kolanach swego wnuka. 
W dniu wczorajszym Prezydent Mościcki obchodził swe imieniny w ści- 


RETY! 


„POLSKA RIVIERA*, 

Czy już trzeba z niego uciekać? 
No, tak źle jeszcze nie jest, ale za 
lat trzysta wypadnie prosto ze scho 
dów skakać do vo Pewien zaś 
matematyk, co miał dużo wolnego 
czasu, obliczył, że za lat pięćset mo 
rze pochłonie i stary 

„KURHAUS*, 

łożony na niewysokim wzgórzu. A! 

toś, kto się ponownie urodzi, jak 
chcą teozofowie w r. pańskim 2927, 
będzie spokojnie pływał łódką ponad 
wieżyczką  kościołka gdyńskiego. 
Piękna Oksywia, rozłożona na górze, 
wyjdzie wtedy na wyspę, i będziemy 
mieli prawdziwą swoją wyspę na mo 
rzu. 


- FILM O POWSZECHNYM 
POKOJU 


H. S. WELLS AUTOREM SCENARJUSZA? 


Podobno D. W. Griffith, słynny 
reżyser kinematograficzny zamierza 
stworzyć nowy monumentalny film 
oparty na scenarjuszu, pisanym przez 
znanego Herberta Wellsa, Jak wia- | 
angielski jest 
socjalistą, a genjalny reżyser filmowy 
również jest przekonań bardzo lewi 
cowych. "Stąd wspólne dążenie do 
stworzenia filmu, który byłby pro- 


Pomysł p. Griffith polega na tem, 
aby w szeregu filmów pokazać hi- 
storję ludzkości w całej jej zgrozie i 
przedstawić widzom  najjaskrawiej 
niebezpieczeństwa wojny. Serja ta- 
kich powieści historycznych na ekra 
nie ma według intencyj antorów, 
przekonać widzów © .dobrodziej- 
stwach pokoju. Zdjęcia mają być do 
konywane w kilkunastu krajach z za 
chowaniem jaknajwiększej ścisłości 
historycznej, 


PREZYDENT MOŚCICKI Z WNUCZKIEM 


Ma trzech synów i córkę i 


słem kółku rodzinnem w Spale, gdzie napłynęło mnóstwo depesz gratulacyj- 


nych, 


$ 


ZE SPORTU 


Dynasy: godz. 11 rano mecz hockeyowy 
AZS. — AZS. II, W drużynie A. Z. S, I. wy- 
stąpią polscy reprezentanci podczas mi- 
strzostw Europy: Tupalski, Adamowski i in. 

Agrykola: godz. 11 zawody saneczkowe, 
godz. 12 zawody narciarskie. 

Port Praski: godz, 13.30 w szkole pływa- 
nia braci Kozłowskich odbędą się drugie w 
sezonie zimowe zawody pływackie, Udział 
biorą znani pływacy stolicy: 

Strzelnica P, T. Ł.: zawody strzeleckie. 

I MECZ PING PONGOWY O MISTRZO- 
STWO ROBOTNICZEJ WARSZAWY, 
W sobotę o godz. 8 wiecz. odbył się w lo- 

kalu „Skry” I. mecz ping pongowy o mi- 

strzostwo robotniczej Warszawy, między 

reprezentacyjnemi drużynami „Gwiazdy” i 

„Skry“. Mecz zakończył się zdecydowa- 

nem i zasłużonem zwycięstwem „Gwiazdy” 

w stosunku 6:1, „Gwiazda'” lepsza techni- 

cznie i kombinacyjnie. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU W. R. S. K. 0. 
W czwartek dnia 3 lutego o godz. 7 wie- 

czorem odbędzie się w lokalu O. K, R. (Je- 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


rozolimska nr, 6 m. 3) posiedzenie Zarządu 
Warszawskiego Robotniczego Sportowego 
Komitetu Okręgowego. Na porządku dzien- 
nym bardzo ważne dla sportowego ruchu 
robotniczego sprawy. Obecność wszyst- 
kich członków Zarządu bezwzględnie obo- 
wiązująca. 
ŁÓDZKI ROBOTNICZY SPORTOWY 
KOMITET OKRĘGOWY. 


W ubiegłym tygodniu odbył się w Łodzi 
w lokalu R. K. S. Widzew, zjazd robotni- 
czych klubów sportowych województwa 


Łódzkiego przy udziale delegatów 7 klubów ; 


miejscowych 1 przedstawiciela Centralnego 
Zarządu Związku Robotniczych  Stowa- 
rzyszeń Sportowych. Na zjeździe utworzo- 
no Łódzki Robotniczy Sportowy Komitet 
Okręgowy Z. R. S. S., oraz postanowiono 
zorganizować na wiosnę rozgrywki piłkar- 
skie o mistrzostwo robotnicze okręgu. 


Łódzki Robotniczy Sportowy Komitet O- 
kręgowy jest już trzecim z rzędu okręgiem 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych po Warszawie i „Zagłębiu Węglo- 
wem”. W najbliższym czasie zostaną zore 
śanizowane okręgi we Lwowie i Krakowie. 


Í e 
70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 śr. 

adesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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~ Redaktor odpówiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA PPS. 
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